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Sielanka sejmowa. 
Lwów 25. listopada. 
Smętną skargą na nadmierną ilość reprezen- 


tacyjnych ciał prawodawczych w połowie monarchii | 


rakuskiej z tej strony Litawy zainaugurowała pół- 
urzędowa prasa przedlitawska tegoroczną kampanję 
sejmową krajów koronnych i królestw w Radzie 
państwa reprezentowanych. Ludom monarchji au- 
strjackiej nie brak zaiste sposobności — tak bia- 
dają w łamach pism półurzędowych — by dać 

w drodze konstytucyjnej wyraz swym żalom i ży- 
czeniom. m 

Nie można zaprawdę odmówić racji naszym 
monitorom, piszącym pod marką rządowg Mamy 
w istocie dość sposobności, by dać konstytucyjnie 
wyraz naszym żalom i pragnieniom. Jeżeli się 
więc skarżymy, to po największej części nie na 
brak sposobności, by nasze żądania i żale wyrazić, 
ale na to, że naszych żądań i roszczeń dotychczas 
nie usłuchano, że je dotychczas zupełnie ignoro- 
wano. Skonstatowawszy w ten sposób, że ludność 
cislitawska powiuna się czuć szczęśliwą, albowiem 
jej dano tylekrotną sposobność w. delegacjach 
wspólnych, w Radzie państwa i w sejmach krajo- 
wych — do skarżenia się, rozwija następnie prasa 
oficjalna idylicznie piękny obraz, jaki przedstawiać 
powinne rozprawy sejmowe. Cicho 1 spokojnie, 
bez rozgłosu i bez namiętności toczyć się winne 
w salach sejmowych narady nad rozwiązaniem do- 
niosłych kwestyj, chowu bydła, organizacji straży 
ogniowych. zabezpieczenia od gradobicia. Polityka 
jakakolwiek, zdolna wzbudzić namiętności nardo- 
we, powinna być stanowczo wykluczoną. Dla spraw 
politycznych istnieje w Austrji podostatkiem dość 
ciał reprezentacyjnych ! Jakżeż wielkim jest ból 
półurzędowca, gdy musi skonstatować, że nadzieja 
aby się tak stało, do szczupłych tylko musi być 
ograniczona rozmiarów. Z niewysłowionym żalem 
zaznacza więc jeden z naszych najmilszych oficja- 
listów, że niektóre sejmy krajowe zechcą i w roku 
bieżącym szczupły okres czasu, wymierzony im 
kalendarzem parlamentarnym, poświęcić prócz or- 
ganizacji straży ogniowej i chowowi bydła, także 
niektórym sprawom mającym pewne podobienstwo 
do polityki. , A , 

W pierwszym rzędzie jestto naturalnie Sejm 
królestwa czeskiego, który pozbawia spokoju na- 
szych poczciwych półurzędoweów. Tam postanowili 
Niemcy na odbytej w przededniu otwarcia sesji 
sejmowej naradzie — wytrwać przy  powziętej 
w roku AR oO uchwale abstynencyjnej i zawia- 
domić oficjalnie marszałka krajowego, że w obra- 
dach sejmowych udziału brać nie będą. Mieliśmy 
już sposobność wyrazić nasze zapatrywanie i po- 
wiedzieć, co sądzimy 0 abstynencji Niemców 
w Sejmie czeskim. Mamy złe wyobrażenie o bojo- 
wnikach opuszczających pole walki. I Niemcy nie 
zaimponowali nam swoją uchwałą abstynencji. Les 
absents ont toujour tòrts. A zresztą jest opuszcze- 
nie ciała prawodawczego li dla tego, że się jest 
w mniejszości i nie można większości dla swoich 
wniosków uzyskać, walką niekonstytucyjną. Jest to 
owszem grubem naruszeniem kardynalnych zasad 
parlamentarnych, porzucić parlament li dla tego, 
że przeciwne stronnietwo polityczne posiada w nim 
przypadkowo większość. Fakt to tem bardziej ra- 
żący u stronnictwa, które dotychczas tak dumne 
fyło ze swojej wiernokonstytucyjnościi pyszniło się 
przy każdej zdarzonej sposobności aż do przesytu 
tem, że ono dało Austrji formy konstytucyjne. 
Uchwała więc zeszłoroczna, w której postanowiono 
abstynencję, była co najmniej niekonsekwencją 
w obec własnej przeszłości, a uchwała onegdajsza 
utrzymująca w mocy postanowienie zeszłoroczne 
ma chyba to oznaczyć, że w niekonsekwencji 
umieją Niemcy czescy być konsekwentnymi. 

Nie chcemy się zapuszezać w dalszy rozbiór tej 
sprawy. Jest ona wewnętrzną. domową sprawą Czech 
i niechją sami sobie Czesi załatwią z Niemcami, 
tak, jak to najlepiej potrafia. Uhcieliśmy tylko za 


anica, do całych Niemiec 
wartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoei i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie Sobota dnia 26. Listopada 1887, 


i 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


znaczyć, że my z naszego stanowiska politycznego, 
podług którego Sejmy krajowe mogą 1 powinne 
prócz chowem bydła i organizacją straży pożarnych, 
zajmować się także innemi sprawami, moglibyśmy 
raczej wytknąć Niemcom ich postępowanie w obec 
Sejmu czeskiego. Pisma zaś półurzędowe tego czy- 
nić nie powinne. Pragnąc ciszy i spokoju w sali 
sejmowej, powinna raczej prasa półurzędowa być 
zadowoloną, że Niemcy zabrali się z Sejmu cze- 
skiego. Ich obecność przyczyniła się właśnie do 
tego, że Sejm czeski miał taki hałaśliwy i głośny 
charakter. Teraz dopiero mógłby się Sejm czeski 
zbliżyć do owego ideału sielankowego, jaki moni- 
tory półurzędowe zakreśliły krajowym reprezenta- 
cjom sejmowym. . 

Inna rzecz, gdyby się pragnąca ciszy prasa 
półurzędowa zwróciła ze Swojemi skargami na 
przykład do Sejmu krajowego Królestwa Galicji i 
Lodomerji z Wielkiem Księztwem Krakowskiem itd. 
Niechby raz redaktorowie półurzędowi zaglądnęli 
podczas kampanji naszego parlamentu eń miniature 
do loży dziennikarskiej naszego pysznego gmachu 
krajowego. Możemy ich z góry zapewnić, że Zza- 
staliby taką ciszę i taki spokój, że ich serca pół- 
urzędowe serdecznieby się rozradowały. Nie jest to 
bynajmniej aluzja do akustyczności naszej sali sej- 
mowej, ani siatki, którą zasłonięto naszych prawo- 
dawców krajowych przed oczyma widzów z galerji. 
Nie. Gdyby nawet siatki nie było, gdyby nawet 
sala nasza była jak najbardziej akustyczną, wątpimy 
ażali słuchacz półurzędowy mógłby się zgorszyć 
rozprawami, jakie się w naszej wysokiej izbie toczą. 
Tylko od czasu do czasu odezwie się z lewej strony 
głos przerywający upragnioną ciszę rządową i psu- 
jący harmonję, do jakiej wzdychają sfery nasze 
wyższe. Zdarza się to jednak tak rzadko, że za- 
prawdę rząd nie powinien się o to gniewać. Gdyby 
tego nie było, wówczas — jesteśmy tego pewni— 
loża namiestnikowska i marszałkowska, byłyby za- 
wsze puste. Sejm byłby nudny. 

Mamy niestety niepłonną nadzieję, że i w tym 
roku nie będzie inaczej, spokojnie i cicho wypełni 
Sejm galicyjski kilkunastodniowy okres repertua- 
rzu, wyznaczonym mu w programie rządowym. 
Prasa oficjalna może być spokojną. Sejm galicyj- 
ski będzie... sielanką.  Doniósł wprawdzie jeden 
z niższych tutejszych oficjalistów, że przez cały 
czas sesji sejmowej będą co wieczora otwarte sa- 
lony państwa marszałkowstwa i że na gruncie tym 
neutralnym będą mogli posłowie po zatargach i 
walkach parlamentarnych znaleźć wytchnienie. 
Grubą nietaktowność, popełnioną przez ograniezo- 
nego oficjalistę, my mu wybaczamy.  Gościnności 
państwa marszałkowstwa takie podsuwać znaczenie 
można tylko w nieograniczonej nieświadomości, 
nadto sądzimy, że gdyby w istocie posłowie mieli 
szukać wytchnienia po walkach i zapasach, salony 
marszałkowskie byłyby zawsze puste. U nas 
w Sejmie chyba zapasów i walk nie będzie. 


Rozruchy włościańskie. 


, W Wiener Allg. Ztg. z dnia 23. bm. znaj- 
dujemy obszerny telegram donoszący o akcji re- 
prezentacji powiatowej w Jaśle i Czortkowie prze- 
ciw ustawie drogowej, (o której to akcji onegdaj 
pisaliśmy) a nadto doniesienie, że w całej Qa- 
licji wre opozycja przeciw tej ustawie, i że 
nowe rozruchy włościańskie wybuchły w gminie 
Mierzawica opodal Leżajska, dla uspokojenia któ- 
rych wysłano z Rzeszowa dwie kompanje wojska. 
Telegraficzne to doniesienie zawiera nadto doda- 
tek, że nie tylko włościanie, ale i mniejsi posia- 
dacze gruntów dworskich, z których głównie rady 
powiatowe się składają, silnie przeciw ustawie dro- 
gowej agitują i że siji zmiany tej ustawy 
wejdą do Sejmu liczne petycje, co nader niemile 
dotknie Wydział krajowy i większość sejmową, i 
że zaraz na jednem z pierwszych posiedzeń przyj- 
dzie w tej sprawie do starcia między stronnictwem 
postępowem a partją krakowską. 
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NOWA JUDYTA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO 
H. RIDDERA HAGGARD'A. 


(Ciąg dalszy). 
X. 
Na rozdrożu. 


W czasiekijku następnych tygodni po przygo” 
dzia Johna na polowaniu, nie zdarzyło się w Mooi- 
fontein nic nadzwyczajnego. Dzień po dniu upły- 
wał w czarującej jednostajności — może bowiem 
mówić, co kto chce, a przecież jednostajność ma 
tak samo swój urok, jak senna, pogodna cisza le- 
tniej nocy. À 

Płynące w ten sposób Życie zaczynało się se- 
rjo podobać kapitanowi 1 niejednokrotnie mówił 
sobie w duchu, że nawet przewyższało w nieje- 
dnym tizi Żywione poprzednio nadzieje. Za- 
jęcia miał codzień wiele, czasem aż za wiele, sko- 
ro chciał skrupulatnie wypełniać obowiązki gospo- 
darza, przytem ząć nie ezuł już braku eywilizywa- 
nego towarzystwa, lubił bowiem czytać wiele, a 
miał poddostatkiem książek, zakupionych w Durban, 
madto każdego tygodnia przywoziła poczta obfity 
zapas najnowszych gazet. eN 

Bywało każdej niedzieli odczytywał pilnie 
wszystkie artykuły polityczne w Saturday Zeviev 
staremu mr. Qroftowi, którego oczy z wiekiem ła- 
two się nużyły i niedopisywały. Przyjacielską tę 
uwagę Johna umiał zawsze mr. Silas cenić nale- 
życie. Dawniej spełniała zajęcie lektorki Bessie, 
lecz z tej zamiany stryj był nader zadowolony, 
gdyż dla dziewczęcia czasopismo to było po pro- 
stu zbyt uczone 1 niezrozumiałe, skutkiem czego 
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W następnym zaraz numerze, bo porannym | 


z 24. b. m. Wiener Allg. Zig. zamieszcza kilku 
szpaltowy artykuł p. n. „Die Bauernunruhen in 
Galizien“ —. artykuł, którego szczegóły a nawet i 
niektóre uwagi są zupełnie prawdziwe, lecz tak w 
całość zestawione, że rzecz zupełnie tenden- 
cyjnie się przedstawi. m. 
Wiener Allg. Zig. nie mogła oczywiście od 
czego innego zacząć, jak od przypomnienia smutnej 
pamięci wypadków z roku 1846, jakkolwiek ówcze- 
sne rozruchy podburzonege włościaństwa przeciw 
szlachcie z dzisiejszemi przeciw ustawie nie mają 
ani żadnego podobieństwa. ani żadnej wspólności. 
Dalej wplata w rzecz całą agitację, jak powiada, 
„antisemieką* posła ks. Chotkowskiego co do pod- 
pisywania petycyj w sprawie święcenia niedziel i 
kwestję wyborów członka rad powiatowych, Sejmu 
itp. W tendencyjności Swej stawia rzecz tak, iż 
nie znejący stosunków i Stanu naszego kraju, musi 
być przekonany, że rozruchy panują w całym 
kraju. „Zaburzenia Włościan*, mówi ona, nie są 
lokalnej natury, ogarnęły one kraj cały od wscho- 
du do zachodu, od południa do północy*. Powie- 
dzenie to jednak mie przeszkadza jej w dalszem 
następstwie przy wymienianiu miejscowości, w 
których rozruchy miały miejsce, dodawać niemal 
każdym razem „Knapp an der russischen 
Grense“. s 
Dziwnem też jest, że autor wspomnianego 
artykułu, choć ów dodatek tylokrotnie powtórzyć, 
mimo to szuka jeszcze ciągle gdzie indziej 
przyczyny zaburzeń, wskazując przedewszystkiem 
jako powód: brak ufności włościan do szlachty 
ugruntowany na tem, że nieliczna garstka szlachty 
sama rej wiedzie w kraju, nie dopuszczając ogółu 
ludności do publicznego życia politycznego, że w 
Sejmie zasiadają sami „panowie“ i przez nich 
owa ustawa drogowa została uchwaloną, że w wy- 
działach powiatowych są znowu tylko sami „pa- 
nowie* i oni jej wykonanie mają wprowadzić. © 
Zarzut Wiener Allg. Ztg. dotyczący niedo- 
puszczania ogółu, a nawet inteligentniejszej części 
ludności do publicznego życia politycznego — Jest 
bezwątpienia słusznym; niemniej też pewną jest 
rzeczą, iż to jest główną przyczyną braku ufności 
warstw niższych do wyższych — ale zupełnie nie- 
odpowiedniem było zastosowanie tych uwag ogól- 
nych do szezegółowej kwestji zaburzeń włościań- 
skich z okazji ustawy drogowej — i na tem też 
polega tendencyjność przedstawienia sprawy. Odrę- 
bnie rzecz traktując, możnaby uwagę Wiener Alig. 
Ztg. o niedopuszczaniu ludności do pubiicznego 
życia politycznego przyjąć jako wielce słuszna i 
jako niemal najważniejszą postawić—my w szczegol- 
ności kwestję tę ciągle poruszamy, podnosząć nie- 
zbędną potrzebę wieców ludowych, sprawozdań po- 
selskich i większego zajęcia ludności sprawami 
kraju — na związek jej jednak z sprawą drogową 
przez wspomnione pismo  poruszoną, żadną miarą 
zgodzić się nie można. 
Jeśli jednak motywowanie Wien. Allg. Ztg. 
tchnie tendencyjnością — to do jakichże niebez- 
poja dla nas wrzeszcie przychodzi autor 
onklnzyj. Oto nie mniej nie więcej tylko domaga 
się: interwencji rządu między Sejmem, 
Wydziałem krajowym i reprezentacjami powiato- 
wemi — a niezadwoloną z ustawy „ludnością Ca- 
łego kraju.“ Co takie interwencje rządu znaczą, 
i jaki one wywierają skutek, wiemy dokładnie. 
Ta też tylko konkluzja Wien. Alig. Ztg. może 
zbić nasze twierdzenie, iż wspomniany na początku 
jej artykułu smutnej pamięci rok 1846, nie zo- 
staje w związku i spólności z omawianą przez nią 
Sprawą. 


Z tajemnic zjazdu. 


„Trzeba zaiste wielkiej przytomności umysłu, 
znajomości dróg i środków, jakiemi od czasów 
Fryderyka, zwanego wielkim, posługuje się nieu- 
stannie polityka pruska, i wreszcie wiele zimnej 


też wspólnemu czytaniu Saterday Jieviev'w i innym 
drobaym okolicznościom wyrobiła się pomiędzy 
starym firmerem a młodym jego spólnikiem go- 
rąca i głęboka sympatja. John był — zwłaszcza 
dla ludzi starszych — nader ujmującym towarzy- 
szem, nigdy bowiem nie brakło mu ochoty ni sił 
do okazywania Swego szacunku dla ich siwego 
włosa i wyrządzania im drobnych przyjacielskich 
usług. W dodatku jeszcze do tyeh przymiotów, 
i inteligentny i doświadczony człowiuk a zarazem 
dżentlemen, zyskiwał z każdym dniem coraz więcej 
zaufania starego Silasa, który znów ze swej strony 
odwzajemniał się mn w ten sposób, że stopniowo 
zdawał wszystkie osady w ręce kapitana. 

Nie uwierzysz może, kapitanie — mówi 
doń pewnego wieczora — jak się teraz gwałtownie 
starzeję! Zajęcia gospodarcze nużą mnie niesłycha- 
nie, niemal z każdym dniem coraz mniej sił czuję 
w sobie do pracy, Zatem nie dziw się, gdy oto 
odemnie następujące słowa w tej chwili usłyszysz... 
— Położył prawicę Z Ojeowską poufałością na ra- 
mieniu Johna. — Nie mam syna... więc ty musisz 
być moim synem, tak jak Bessie jest córką! 

John popatrzył na to poczeiwe piękne oblicze 
starca, na te długie, jak mleko białe włosy i przy- 
szedł mu na myśl własny jego ojciec, który da- 
wno już leżał w grobie... To też uczuł się tak 
wzruszonym, że mu łzy nabiegły do oczu. 

— Zgadzam się... — odparł miękkim serde- 
cznym głosem, chwytając rękę starca — i będę 
dla ciebie, mr Croft, wedle sił moich jak najlep- 
szym synem ! 

. — Dziękuję, chłopeze!... Nie mówię ja chę- 
tnie o tych rzeczach, atoli, jak to już ci wspo- 
mniałem, starzeję się w przyspieszonym tempie i 
każdego dnia zdarzyć się może, że Wszechmogący 
powoła mnie przed sąd swój... Gdy to się raz sta- 
nie, spodziewam się, że obie moje synowice będ 
miały opiekuna w tobie? Żyjemy w dzikim kraju 


| najbardziej zajmujące ustępy i artykuły. Dzięki | 


może |... Chwilami pragnąłbym, aby się tej posia- | 


dłości wyzbyć, lecz wówczas żal mi znów oddawać 
owoc tyloletniej ciężkiej pracy w ręce obcych lu- 
dzi! Słabnę ustawicznie i wierzaj mi, drogi Joh- 
nie, że ciągle mam to uczucie człowieka, który po 
całodzienuej pracy spragniony jest spoczynku no- 
cnego ! 

Od tej rozmowy nazywał go zawsze poufale: 
John. 

O Judycie słyszeli mało. Wprawdzie pisała do 
nich każdego tygodnia i w długich listach zdawała 
dokładnie sprawę ze wszystkiego, co się w Preto- 
rji działo 1 ze swoich zajęć codziennych, atoli 
dziewczyna ta należała do rzędu ludzi, którzy o 
wszystkiem będą opowiadać, jeno nie o własnej 
osobie. 

„. — Gdy się raz Judytę straciło z oczu — 
nieraz mawiała Bessie z żalem, gdy skończyła 
Czytać kilka arkuszyków, pokrytych cienkiem pro. 
stopadłem pismem siostry — to tyle można z jej 
listów i w ogóle dowiedzieć się o niej, jakby już 
wcale nie istniała na świecie... Swoją drogą, mało 
co więcej odgadnąć ją można także, gdy się ją ma 
ciągle obok siebie |... i 
— O tak... Judyta jest w samej rzeczy dzi- 
wną i niezwykłą kobietą! — odzywał się w ta- 
kich razach John w pewnem zamyśleniu. 

Z samego początki odezuwał brak jej towa- 
rzystwa na każdym kroku, gdyż właśnie tą orygi- 
nalnością swoją poruszyła była w nim zupełnie 
nową strunę, której istnienia przedtem nie do- 
strzegał. Co więcej, struna ta dźwięczała wówczas 
potężnie za każdem jej dotknięciem... Obeenie 
jednak tony te przebrzmiały łagodnie, jak arfa, 
która umilkła już po ostatnim akordzie. Byc może, 
że gdyby była parę tygodni dłużej pozostała, to 
wrażenie byłoby głębszem i trwalszem — tak je- 
dnak przeszło, zostawiając jeno słabiuchne ślady 
w jego duszy. 

Judyta odeszła tedy, natomiast Bessie pozo- 


zdarzało się niejódnokrotnie, że przeoczała właśnie ' j nigdy nie wiadomo, co dzień jutrzejszy przynieść | stała i była ciągle i zawsze w jego pobliżu, ota 


krwi i spokoju, aby módz każdej chwili orjento- | 


wać się wśród labiryntu wypadków potitycznych, 
które w czasach naszych niemal codzień spadają, 
jak gromy z pogodnego nieba, na łaknącą tak ci- 
szy i pokoju Europę. Wypadki te bowiem idą raz 
po razu po sobie tak szybko i niespodzianie, a po- 


| tem znów elektryka i para roznoszą wiadomości 


-— 


o nich po świecie, częstokroć najsprzeczniejsze, 
z takim pospiechem szatańskim, że istotnie najwy- 
trawniejszy i najpilniejszy im politicis obser- 
wator, widzi się pewnego pięknego dnia w obee 
tylu nagromadzonych kormplikacyj, sprzeczności i 
bałamuetw, że pono o nie dlań łatwiej, jak o formal- 
ny zawrót głowy, — coś w rodzaju (ss£ venia ver- 
bo!) „migreny“ politycznej... 

Taki właśnie zamęt, panujący obecnie na 
wszystkich dyplomatycznych rynkach Europy, a co 
zatem idzie w artykułach i telegramach europej- 
skiej prasy, sprawił oczywi ście ten, komu na nim 
zależało... ks. Bismark, arcymistrz w tego rodzaju 
figlach kuglarskich, w których następnie umie on 
zawsze zeskamotować dla siebie rozmaite cenne 
drobiazgi. — Po długich dysertacjach na temat, 
czy car w czasie powrotu z Danji do Rosji 
wstąpi do Berlina, przycichły były na jakiś czas 
organa półurzędowe niemieckie, i kiedy niekiedy 
jeno odzywały się z przekąsem, że nie Niemey 
do Rosji, lecz Rosja do Niemiec powinna szukać 
zbliżenia, pierwsze bowiem wcale nie mają ani 
potrzeby, ani ochoty do trzymania się poły rosyj- 
skiej,.. Tymczasem ni ztąd ni zowąd zszył Bismark, 
jak to mówią, „na poczekaniu* potrójny sojusz 
mocarstw środkowych ; zanim car wyjechał z Ko- 
penhagi, na komendę z Friedrichsruhe zaczęły trą- 
bić organa kanelerskie, że teraz dopiero może Eu- 
ropa drwić sobie z aspiracyj rosyjskich na Wscho- 
dzie, teraz dopiero pokój już na długo zapewnio- 
ny, gdy Niemcy, Austrja i Włochy stanęły ramię 
do ramienia i jeden za wszystkich, a wszyscy za 
jednego gotowi są stawić czoła olbrzymowi Pół- 
nocy. I pono nie zawiódł się Bismark w rachu- 
bie... bo oto nagle znów wyłoniła się wiadomość, 
że pomimo rozmaitych „ale“, car przecież wstąpi 
do Berlina, jedynie, jak powiedziano, wiedziony 
pietyzmem familijnym dla sędziwego kuzyna. 

Lecz pomimo takich zapewnień półurzędowych, 
co do nas, nie wąipiliśmy ani na chwilę, że jeśli 
car Aleksander ulegnie manewrom bismarkowskim 


i wstąpi do Berlina, wizyta jego nie będzie aktem | 


kurtoazji, lub rodzajem krótkiego wypoczynku wśród 
podróży, lecz parę godzin na nią przeznaczonych 
książę Bismark zdoła wyzyskać należycie, aby po- 
mimo trójprzymierza, przecież nawiązać 
sobie kanwę do dalszej przyjaźni z Rosją... po za 
plecyma nowych aljantów. Zgadzamy się też w zu- 
pełności z tem, co na temat zjazdu berlińskiego 
wypisał organ obecnego rnsofilskiego rządu 
serbskiego, radykalny Odjek. Zdaniem jego, książę 
Bismark, ułożył i do skutku doprowadził potrójny 
ten aljans mocarstw środkowych jedynie w tym 
celu, aby tą demonstracją niejako zmusić Bo- 
sję do sojuszu z Niemcami. Jakkolwiek to 
nie jest rzeczą wcale łatwą — dodaje Odjek — 
który przy tej sposobności radby postawić prosto- 
dusznym Serbom przed oczy owo potężne stanowi- 
sko mocarstwowe Rosji, i — jak to nawet takie 
Niemcy na wszelkie sposoby biorą się, byle żyć 
z nią w zgodzie — gdyż przedewszystkiem sama 
Rcsja nie chce tego sojuszu, to jednak dzięki dzi- 
siejszej wizycie carskiej, zbliżenie się obu mo- 
carstw, jest co najmniej już umożebnione, tem sa- 
mem zaś plan Bismarka jest bliższym urzeczywist- 
nienia. Oczywiście cała płonność i nicość 
potrójnego sojuszu wypływa z takiego stanu 
rzeczy, jak na dłoni — konkluduje Odjek, dodając 
zarazem, że bynajmniej nie dziwi się temu, iż 
Bismark preferuje przyjaźń Rosji po nad austrja- 
cką, i że tej ostatniej używa zawsze jako dość 
kia ej dźwigni do osiągnięcia ukrytych swoich 
celów. 

Powracając do sensacyjnego artykułu Gazety 
Kolońskiej, znają go już czytelnicy w głównych 


czając go nieustannie ową czułą troskliwością, 
której kobieta nie zwykła sze„ędzić dla ukochanego 
mężczyzny. Jej piękność i wdzięki oświetlały i 
ogrzewały cały dom, jak promienie słońca ogrody, 
a że była dziewczęciem o szczerej, niewinnej du- 
szy, więc najbardziej nawet krótkowidzący męż- 
czyzna nie długo pozostawałby w wątpliwości co 
do jej uczuć dla siebie. Jakkolwiek bowiem nigdy 
nie przekroczyła granie panieńskiej rezerwy, to 
jednak równocześnie wcale nie zadawała sobie 
trudu, aby ukrywać przed światem skłonność 


swoją. Nieraz też mówiła do siebie w duchu, że í 


gdyby jeno John zażądał tego, to dla niego je- 
dnego gotowa być wierną i kochającą żoną przez 
całe swe życie. i 

I z biegiem dni i tygodni — choć Bogiem a 
prawdą John nie wiedział a pono nawet nie od- 
gadywał był myśli dziewczęcia — bezwiednie 
zrodziło się w nim to pytanie, czy nie byłoby naj- 
właściwszem zacząć starać się 0 jej rękę? Nie do- 
brze jest samemu człowiekowi na świecie, szczegól- 
nie w takim Transvaalu i bywa rzeczą prawie nie- 
możebną, aby dzień w dzień mieć takie uosobie- 
nie kobiecego piękna przed oczyma i nie z8- 
pragnąć silniejszego zaciśnienia węzłów, oboje łą- 
czących. 

Gdyby John był obecnie niedoświadczonym 
młodzieńcem, to byłby niezawodnie dawno już uległ 
tego rodzaju pokusie. Atoli nasz p. kapitan nie 
był dziś ani młodym, ani niedoświadezonym. 
Dziesięć już lat upłynęło od owego zasu, kiedy 
to boleśnie poparzył sobie palee w ogniu miłości... 
Wspomnienie o tem żyło w nim świeże i służyło 
za rodza silnego puklerza. Zresztą doszedł już 
do tego wieku, w którym mężczyzna zwykł zasta- 
nawiać się wszechstronnie, zanim na oślep podda 

łowę w „słodkie“ jarzmo małżeńskie. Licząc lat 
dwadzieściakilka bardzo wielu z uich gotowi są 
dla pierwszego pięknego buziaka wziąć na swoje 
barki najuciąźliwsze ciężary, niebezpieczeństwa i 
troski. inaczej jednak dzieję się w rzydziestu 


Se AK 


zarysach z telegramów. Wiedzą tedy, że ten orx 
kanelerski, bez ogródki obwinia orleanistów, Pv- 
laków, panslawistów, a nawet „pewną sferę dwc: 
niemieckiego“ (ma tu na myśli zapewne otoczeini 
ces. Augusty, jak wiadomo usposobione nieprzyj: 
nie dla Bismarka) o machinacje potajemne, co g 
rzej o fałszerstwo depesz i korespondencyj, Z | 
mocą czego chciano w błąd wprowadzić cara A 
ksandra co do właściwych intencyj niemiecki 
polityki w sprawie Bułgarji.  Kóln. Ztg. zagale- 
powała się nawet tak daleko, że rozstrzelonew. 
czcionkami wypisała pogróżkę, iż nieczysta ta spit- 
wa dostarczy, być może, materjału nawet dla 
prokuratora. Dopiero ustna rozmowa kancle- 
rza z carem — pisze następnie — usunęła tem 
ostatniemu łuskę z oczu, zdemaskowała całą intrz- 
gẹ „jezuieką* i w ten sposób przyczyniła się zna- 
komicie do salwowania pokoju Europy. O niejedneri 
mówiono tam, niejedno wyjaśniono, wszystko w tc 
nie bardzo przyjacielskim — a czy i w przyszłos: 
ujrzymy jakie dalsze „praktyczne* rezultaty tej po- 
gadanki, trudno orzec na razie, choć rychło bę- 
dzie je można przypuszczać z tonu dzienni- 
ków rosyjskich... Na każdy sposób spol- 
kanie to cesarzy — pisze w dalszym ciągu — 
usunie przynajmniej ów pieprz, który usłużu: 
ręce wtarły w rany rosyjskie... Śwo 
drogą, nawet dziś, po szczęśliwem usunięciu tyt 
nieczystości i kałów, które „nikczemni podszez 
wacze* nagromadzili pomiędzy Niemcami a Rosj. 
nie brak jest materjałów do złego humoru, mate- 
rjałów polegających na faktycznych stosunkac: 
„Potrzebujemy jeno wymówić to słowo „Austrja'. 
aby zaraz wywołać cały świat kontrastów. Ros; 
bowiem kipi przeciw Austrji. Niemu 
jednak, pomimo wszelakich pokus, wytrwają wie: - 
nie w przymierzu z Austrją i Włochami“ — pe- 
ciesza w końcu ks. Bismarck łatwowiernych swoici: 
kolegów — kancelerzy. 

Insynuacje powyższe i w ogóle cały artyku 
Gaz. Kolońskiej nabrały poźniej znaczenia głowa: 
przez to, że przedrukowała go Nordd. Alig. Zt 
na naczelnem miejscu, zapewniając, że czyni to © 
uwagi na autorytet źródła, jakkolwiek z drii- 
giej strony nie może przyjąć na siebie zupełn 
odpowiedzialności za treść tych enunejacyj. 

Natomiast Kreuz Ztg. — organ dworski -- 
uczuła się srodze dotkniętą aluzja koleżanki kolon- 
skiej, do pewnych sfer dworskich i wzywa ją ka- 
tegorycznie, aby tyle donośne twierdzenie swej! 
poparła dowodami. Zarzut bowiem tego rodzaju, i. 
pewne sfery dworskie agitują łącznie z burzycielanu 
pokoju przeciw polityce swego rządu, jest zby. 
ciężkim, aby mógł pozostać gołosłownym. lunc 
pisma berlińskie robią mińę, że wierzą rewelacjoni 
Gas. Kolońskiej, i np. National Ztg. przeseła ks. 
Ferdynandowi pogróżkę, że jeżeli sprawdzi się w 
istocie, iż jego protektorzy (Orleani) chcieli takiemi 
niegodnemi środkami zakłócić pokój europejski, 
byle jego utrzymać na tronie, to zasłużona 
kara spadnie nań niebawem. 

Zie po stronie ks. Bismarka są najrzetelniejsze 
usiłowania zbliżenia się do Rosji, może nawet 
choćby kosztem trójprzymierza, o tem nie wątpi 
nikt nawet oficjalne dzienniki austrjackie. Czy 
jednak usiłowania te będą skuteczne, to rzecz inna: 
partja panslawistyczna jest zbyt potężna a car dość 
skłonnym, ażeby dać się jej powodować. Prasa 
rosyjska z pewnem zadowoleniem dumy przyjmuje 
usprawiedliwiania się dzisiejsze ks. Bismarka po 
tylu hardych słowach wypowiedzianych przez nicgo 
o samoistności i potędze Niemiec — a jednak 
oświadcza bez ogródek, że Rosja nie pragnie przy” 
jaźni niemieckiej, głos ten prasy jest głosem jeżeli 
nie całego, to zawsze znakomitej większości na- 
rodu. W zbliżenie Rosji do Niemiec uwierzymy 
dopiero wówczas zupełnie, kiedy fakta to wykażą, 
ale mimo to musimy skonstatować, że ewentual- 
ność ta nie jest wykluczoną. Główną rzeczą w tej 
sprawie jest stanowisko Austro-Węyjer. Jak inną 
byłaby mowa br. Kalnokyego, gdyby mu ją dziś 
przyszło wygłosić, tak innym jest już dziś stosuuck 


kilku leciech! Choćby pokusa była największą, 
Zawsze jeszcze to i owo przemawia przeciw po- 
wzięciu stanowczej decyzji, zawsze jeszcze nie wie- 
my, czyśmy wszystkie następstwa przejrzeli grun- 
townie. 

_ Oto są czarne myśli, które zazwyczaj przy- 
gpiatają pierś samolubnego mężczyzny — z wiel- 
ką naturalnie szkodą dla targowiey matrymoajal- 
nej — i choćby wyznanie tej prawdy miało sro- 
dze obniżyć wartość Johna w oczach czytelnika, 
który łaskawie interesuje się tym ustępem z Życia 
naszego bohatera, to jednak — powtarzamy — dla 
miłości prawdy nie zatajamy, że takie myśli prze- 
śladowały go ustawieznie. Powód tego bardzo pro- 
sty... Jak piękną i uroczą dziewczyną była Bessie, 
mimo to John nie był w niej z całem zaślepie- 
niem namiętności zakochany, aby na łeb na szyję 
rzucać się w wir niebezpieczeństw małżeńskich. 

Zdaje się atoli, że jakkolwiek piekielnie ostroż- 
nym i przezornym byłby mężczyzna, zawsze je- 
dnak znaleźć się może dość silna pokusa, która bez 
pardonu zburzy cały gmach jego planów i posta- 
nowień roztropnych... Tak też stało się niebawein 
z naszym przyjacielem. 

Jakoś w tydzień po rozmowie z mr. Silasem, 
zauważył John, że Bessie zmieniła się uderzająco. 
Pobladła, jak gdyby ją trawiły jakieś cierpienia 
wewnętrzne, unikała go widocznie — gdy przed- 
tem zawsze okazywała wielkie w niem upodobanie, 
a przytem była chwilami dziwnie rozdrażnioną. 
Ani przez myśl nie przyszło mu jeszeze, że mogla 
w głębi serca gniewać się na niego, iż kochając 
go pierwszą dziewiczą miłością, nie była dotych- 
czas przezeń zrozumianą, że tych jej uczuć niego- 
dziwiec nie odwzajemniał| A jednak było tak — 
choć Bessie Sama przed sobą nie wyzuawala 
tego, uczucie to odźwierciadlało się przecież w jej 
obejściu. 


(Cigg dalszy nastąpi). 
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we Lwowie, ulica Halicka liczba 13. 
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Tym więc <nnsnhom mielibyśmy rozwiązany 
problemat wybudowania teatru bez żadnych nakła- 
dów ze strony miasta. 

Projekt tu przedstawiony będzie w najbliższej 
przyszłości przedmiotem brad pełnej rady miej- 
skiej i nie ulega wątpliwości, że wywoła poważną 
dysputę. 

_ Zaznaczamy z przyjemnością, że piekąca kwe- 
stja wystawienia we Lwowie odpowiednio nowocze- 
stym wymogom urządzonego teatru, którego po- 
trzebę eały ogół odezuwa głęboko, wyszła z po za 
a teoretycznego traktowania i wstąpiła na realne 
rogi. 


Austro-Węgier do Niemiec. Podobnie jak przed 
rokiem powtarza i dziś ks. kanelerz, że Bułgarja 
nie go nie obchodzi, że Rosja pragnie zapewnić 
do współki z Austro-Węgrami wpływ na pół- 
wyspie bałkańskim. Już wówczas zapytywała 
prasa zwana „Szowinistyczną*, jakie są korzyści 
tego przymierza, skoro Niemcy tak obojętnie 
traktują pajżywotniejszą sprawę Austro-Węgier... ' 
Słowa księcia Bismarka o Bischen Bulgariem 
kosztowały monarchję austro-węgierską 52'/, mi- 
ljonów, pocieszono się jednak tem, że sojusz stał 
się silniejszym. Jakże przykrem byłoby rozeza- 
rowanie, gdyby skutkiem rozmowy z carem ks. 
Bismark zaśpiewał znów swoją bułgarską zwrotkę. ' 
Zdaje się, że nie moglibyśmy m m ; 
za tę szezerość 52 miljonów i że decydujące nasze , i 
sfery przyszłyby wreszcie do przekonania, 2e przy- , Sejm. 
jażú z Niemcami jest i bardzo drogą i bardzo rie- : Posiedzenie II. z dniu 25. listopada. 
goyan 3 ` Początek psiedzenia od godzinie 11. min. 30. 
nam a PJ A DAR Sekretarz Jędrzejowicz odczytuje spis petycyj: 
spotkał monarchję Austro-Węgierską z tej strony, | KAKA, | i p. DA nan- 
wskazałby austrjackim mężom stanu drogę, po ja- EA a Pata R, Eye. a A 
kiej dla dobra państwa kroczyć powiuni. Mo- szkole żeńskiej w Bochni. — Kamila Des Loges 
narchja, która zdecydowałaby się wywiesić sztan- praktykantka bezplatna przy szkole Benedyktynek 
de” Ę we Lwowie p. p. Wł. Badeniego o stypendjum na 
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dar konsekwentnej stanowczej poli- kształcenie się w rysunkach. — Grono nauczyciel- 
tyki słowiańskiej mogłaby z lekceważe- ' skie szkoły ŚŚ w orani p. p. WŁ. Bade- 
niem spoglądać na rodzącesięsympatje niemiecko- niego o podwyższenie płac. — Reprezentacja m 
rosyjskie. Ale taki cel można osiągnąć nie kunkta- . Jarosławia p. Wł Badeniego 0 pożyczkę na wy- 
torstwem, ktore ludy wyczekujące opieki zniechęca, kado Gałóie har: EEE -* elen Boh- 


ałe stanowczością i energją: Są węzły, nad któ- 
rych rozplątaniem najcierpliwszy polityk nadarmo 
męczyć się będzie — śmiałe cięcie miecza szybko 
rzecz zakoliczy. 


kowska wdowa po nauczycielu p. p. Wrotnowskie- 
go o emeryturę. — Rada szkolna miejscowa w Chy- 
rowie p. p. Bereźniekiego o podwyższenie płac 
nauczycielom. — Dyrekcja zakładu głuchonie- 


. ME r mych we Lwowie p. p. Bereźnickiego o sub- 
W sprawie budowy teatru miejskiego we Lwowie, | weneje. l 4 


— Nauczyciel 4 kl. szkoły ludowej w Sie- 
mianówce p. p. 


Merunowicza o rozszerzenie tej 


(mina miasta Lwowa stoi obecnie przed siĘ ; vj wę WE ieli 
trudną kwostją — uzyskania odpowiednich fundu- | magezydielek przy szkole ludow. w Brzostl p. p 
szów na budowę teatru, która już jest zresztą po- Kopycińskiego o podwyższenie płac. — Nauczyciele 
stanowioną. : s 3 powiatu krakowskiego p. p. Romanowicza o pod- 
„Łatwo możnaby wprawdzie zaciągnąć PpO- | wyższenie płac. — Zwierz. gm w Turce 0 zarzą- 
życzkę anortyzacyjną na budowę teatru i pokry- dzenie założenia ksiąg gruntowych tamże. — Wy- 


wać przypadające roczne raty z dochodów. jakieby 
dawał bndynek teatralny, ale w danym wypadku , 
nie ma mowy o dochodzie w takiej wysokości, po- 
nieważ oprócz raty amortyzacyjnej, która wyno- 
siłaby rocznie do 30 000 złr., kosztuje utrzymanie 
budynku wraz z odpowiednią służbą, podatki. mo- 
żhwe a nieuniknione większe restauracje i uzu- 
pełniane inwentarza conajmniej 8000 złr. rocznie, 


dział rady pow. w Turce p. p. Łozińskiego w spra- 
wie obowiązkowego zaprowadzenia języka niemiec- 
kiego w szkołach ludowych począwszy od II. kla- 
sy. — Wydział pow. w Turce p. p. Łozińskiego 
w sprawie założenia i utrzymania powszechnych 
zakładów dla ubogich nieuleczalnych chorych. — 
Wydział pow. w Buczaczn p. p. Wolańskiego o 
zmianę art. 14, 15 i 24 ust. szkolnej z 2. lu- 


co razem uczyni wydatek roczny 40.000 złr. w. zak; i 6 2 pe- 
przybliżeniu. i po i w. i. Ogółem weszło dotąd 52 pe 
Gdzie jest dzierżawca lub przedsiębiorca, ; "Petycje te poodsyłazo bez dyskusji do odnoś- 


któryby mógł płacić we Lwowie taki olbrzymi 
czynsz dzierżawny ? Wszak mamy dowód na teatrze ; 
w zabudowaniu hr. Skarbka, gdzie każdoczesny 
przedsiębiorca płaci tytułem czynszu mało co nad 
2000 złr. rocznie, a mimo tego Żaden nie jest 3 
wstanie utrzymać się dłużej i ustępuje zazwyczaj 
z znaczną jeżeli nie całkowitą stratą włożonego w 
przedsiębiorstwo kapitału. Mamy przed sobą pro- 
jekt naczelnego buchaltera departamentu rachun- 


nych komisyj. 

P. Koziebrodzki i towarzysze, stawiają 
znany wniosek w sprawie kosztów podróży dla 
posłów. 

P. Romanowiez uprasza reprezentanta rzą- 
du, aby podał do wiadomości izby treść reskryptn 
sankcjonującego tylko w pewnej części uchwaloną 
przez Sejm ustawę o języku wykładowym ruskim 


a : w gimnazjum przemyskiem, a na zawiadomienie 
kowego magistratu miasta Lwowa, p. Adolfa Stro- ; 8 J PETI i n 


s ; z | marszałka, iż właśnie odnośny reskrypt został 
nera, w którym tenże podaje sposób wybudowania ; a. > sti 
teatru bez żadnych dla miasta kosztów. mu przedłożony, żąda p. Romanowicz poodezy 


Brzmi to ną razie Moo i taniu takowego, aby był urzędownie do wiadomości 
; A : 3 s r. z izb odany, w eprowadzenia dyskusji 
i z góry obudzi u wielu uzasadnione niedowierza- y. P 7: celu "przeprów DJ 


nie, jakim sposobem ma miasto wybudować teatr w e ia E TE, 
za 600.000 zł. żadnych nie ponieść wydatków z te- | wędla regulaminu Pora J J 
go tytułu ? Gdy się jednak rozpatrzy w powołanym 8 É 


EE PE. R. MIE Przystępując do porządku dziennego odsyła 
wyżej projekcie, przyjdzie niebawem do przekona- , ; 5 ; 3 
e aE jest w istocie. izba sprawozdanie Wydziału krajowego z ponownem 


ani ! : KE = I pzedłożeniem projektu ustawy o stosunkach sług; 
~ P. Adolf Stroner projektuje pro primo: ażeby dalej Spia wo riani Wydziału. krajowego z ee g 
się świetna reprezentacja miasta bądź sama, bądź | prem ustaw budowniczych dla wszyskich miast i 
w spółce z wysoką reprezentacją kraju udała do | miasteczek w Galicji z wyjątkiem miast Lwowa i 
«Eh j 4 rządu PE PoE A urzą” | Krakowa, tudzież 29 miast, dla których już osobna 
żenie loterji pieniężnej, z40Z0neJ Z, ustawa istnieje; oraz dla wsi, do komisji admi- 
500.000 losów po zł. 2, i zarazem tenże wysoki nistracyjnej 
c. k. rząd uprosiła (czego innym w takich razach | Następnie zezwolono gminie miasta Chrzano- 
nie odmawiają) o całkowity opust taksy loteryjnej, , wą na pobór opłat od napojów spirytusowych na 
która, o ile jego informacje sięgają, 30/9 od uzv- | lst 3, Zezwołono też na pobór dodatków gminnych 
skanego z loterji dochodu brutto h a która rzewyżęzających 50%|, podatków bezpośrednich 
razie odmowy (a są i na to przykłady) w naj- p yzszaący PAD Aa ? 
4 Se owy (a 581 u pre JEER J- gm. Bór łodygowski na 60l, gm. Bór wilkowski 
gorszym razie do 15°/%, a nawet i do 10°% tylko , a 10h, gm. Kańczuga na 67%), gm. Zagródki 
i na 67%*/,. 
W dalszym ciągu gminie miasta Jasło zezwo- 
į lono na pobór opłaty gminnej od napojów Sspirytu- 
| sowych i piwa tudzież na pobór 100”/, dodatku 
' do podatku konsumeyjnego od wina na lat 10. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego z czynno- 


teatralnego brutto 

a po strąceniu wydatków, które w mo- 
żliwie wysokich cyfrach podaje, 
a mianowicie : 


YN : w ! T = . : r i 
7 10%) mg jplna "I, ał. 200.000 : gej tyczących się krajowych niższych szkół rolni- 
SĄ w zel kosi aaien, : czych odesłano do komisji gosp. kraj. ; sprawo- 

ka ż administracyjne i zdania Wydziału krajowego o zamknięciu rachun- 
swe pokrycie znaleść powinne zł. 100.000 jowy 3 

na 9 AŻ 2 : kowem funduszów krajowych za rok 1886 do ko- 

3. druk losów i ogłoszeń, inseraty, ZOE . - al i 
; ortória ore WB | i zł. 10.000 © PS budżetowej; sprawozdania Wydziału krajo- 
4 Bożliwe straty na kantorzystach | GS A Ónacie reorganizacji szkół wy- 
" fz powodu niesprzedanych lo- ts | wozdanie Wyśietu WE diod 
sów IE 3 p” . 50. petycji gminy Zwłina powiatu Stryjskiego o przy- 
5. wykupno losów wygranych wedlug ; jęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia wzglę- 
dołączonego pod A planu loso- i : dnie utrzymania Eleonory Michałowskiej w zakła- 
Ba | 3 : > zł. 300.000 ; dach wiedeńskich; sprawozdanie Wydziału krajo- 
bioa Maii "zł. 660.000 : wego w przedmiocie Ra 
uczyniłbe dochć s í na potrzeby zakwaterowania Żandarmerji we 
ee wto Z tego ge 2. 340.000 | Lwowie do budżetowej, wreszcie sprawozdanie 


' Wydziału krajowego 2 petycji Wydziału powiato- 
Gad AM a ii h o wyjednanie podwyż- 
stępnie : l wygrana w wysokości 50.000 zł., , wego W Buczaczu i innye yl dy B 
1 20000, 1 15.000, 1 10.000, 4 5.000, 10 2.000, . szenia wynagrodzenia za dostarczone powody 
20 1.000, 50 500, 200 100, 500 50, 1.000 25, ; komisji adininistracyjnej. 
2.000 10, 8.100 5, 15.000 2, razem 26.888 wygr. , Z kolei przystępuje R dą 
W rencie austrjackiej po kursie 82 zł. za 100 zł, i Zostali obrani sekretarzmi pp.: Badeni Ðt., 
co czyni razem 300.000 zł. Zabrakłoby do kwoty i Sapieha Wł., Jędrzejowicz Adam i Siczyński ; kwe- 
zł. 600.000 jeszeze zł. 260.000. ; storami pp.: Antoniewicz, Golejewski, Korytowski 
Na pokrycie których należałoby zaciągnąć w i Toresiewicz; rewidentami pp.: Antoniewicz, 
jednej z tutejszych instytucyj finansowych pożyczkę Buchwald, Goldmann, Kowalski, Merunowicz. Roz- 
hipoteczną lub komupalna, którąby gmina lub w , wadowski Bolesław, Weissmann, Weraieki, Wolań- 
danym razie gmina wspólnie z wysoką reprezenta- ski Mikołaj, Mochnacki, Mroczkowski i Siezyński. 
cją kraju zaciągnąć a względnie poręczyć mogła, * W skład komisji administracyjnej zostali wy- 
a na spłatę onej należałoby dalej wyjednać sobie , brani pp.: Chamiee, Czerkawski, Dzieduszycki Ta- 
n władz kompetentnych pozwolenie na pobieranie  deusz, Janko, Jędrzejowiez Adam, Kaszewko, Ko- 
dopłaty do ceny biletów wst: poych do teatru w ' Oparedzki Sacięzny, Kozłowski, Leniński, Max, 
wysokości np. 10%/,, a zaś dopłaty takiej do cen Ji iewicz. Pilat, Romer, Siemiginowski, Szepty- 
biletów wstępnych na wszelkie ione widowiska, €% Henzel Seweryn i Żywicki; komisji budżeto- 
mające miejsce po za obrębem teatru np. W WJ- . wej pp.: Abrahamowiez, Badeni St., Badeni Każ. 
sokości 20”/,, a że dochód brutto teatru lwow- Bobrzyński, Chrzanowski, Goldman, Hausner, Ję- 
skiego wynosił, na podstawie ksiąg dyrekcyjnych drzejowicz St, ks, Kowalski, Madeyski, Potoeki 
za ostatnie trzechlecie 1883, 188*j, i 188°% : Artur, Sapieha WE, Scipio, Skałkowski, Smarze- 
przeciętnie około złr. 180.000, a dochód z wido- , wski, Stadnieki Jan i Stadnicki St., kom. gosp. kra- 
wisk innych przynajmniej zł. 20.000, można z tytułu Jo weap PP- argustynowicz, Gnoiński Jan, Goray- 
tego liczyć na dochód przynajmniej złr. 20.000 . ski, Gross, wi Jędrzejowiez E., Klucki, Lan- 
wynoszący, który wystarczy z górą na spłacenie | £16, Polanowski, Popiel, Potocki Roman, Sanguszko, 
długu w kwocie złr. 260000 wraz z "jo prowizją , Sapieha Adam, , Sapieha Leon, Struszkiewiez, 
w ŻY, latach. ' Wierzbicki, Wodzicki i Zamoyski; komisji szkolnej 
Dochody z teatru, jak czynsze najmu za scenę, ` pP.: Badeni St., Bobrzyński, Czartoryski, Czerkawski, 
z bufetu, kawiarni lub restauracyj powinneby wy- Dunajewski biskup, Dzieduszycki Wojciech, Majer, 
starczyć na podatki i inne z utrzymaniem budynku - Małecki, Pilat. Rey, Romańczuk, Romanowicz, So- 
potrzebne wydatki — słowem ofiarnością jednych, ' leeki, biskup ks. Spis, Wierzbicki i Zoli; komisji 
chęcią zysków drugich i przyczynieniem Się dodat- drogowej pp.: Borkowski, Brykczyński, Czaykowski, 
kami do biletów teatralnych, stanąłby gmach go- ; Dembowski. (inoiliski W.. Gross. Jaworski. Kores 
dny stolicy kraju, który nadio co do potrzeb swych , brodzki Wł., Męciński, Tarnowski St, junior, To- 
dalszych nie stałby się bezpośrednio ciężarem . Prac i Żurowski ; komisji prawniczej pp.: 
gminy, ani krajo, na czem nam przedewszystkiem ruchtmann, Gniewosz, Lenartowicz. „Madeyski, 
zależeć powinno. Rogoyski, Rosenstock, Rybicki, Weigel i Zoll; ko- 


HELIANTYNA J. IHNATOWICZA 


Stan losowania tej loterji przedstawia się na- 


Izba do wyborów. 


specjalny 
wyuałiazek 


DZIENNIK runoni z dnia 26. Listopada 1887 r. 
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magistra farmacji t chemika seądowcgo. wła. 
ścielela fabryki perfem I myde 


ważono, iż szeregowey jadąc wagonami kolei konnej, 
zajmują miejsca obok oficerów i nie okazują należy- 
tego im uszanowania, przeto na przyszłość zezwala 
się szeregowcom jeździć tramwajami tylko stojąco na 
platformie i przy zachowaniu przepisów dyscypliny 
wojskowej. 

Żemsta moskalofilów. Teatr narodowy ruski 
pod dyrekcją pp. Biberowicza i Hryniewiec- 
kiego stosownie do umowy zawartej z Towarzystwem 
„Besida* zobowiązany jest dać we Lwowie 12 przed- 
stawień. W ostatnich kilku latach przedstawienia te 
odbywały się w sali „Domu narodnego,* rządzonego 
jako wiadomo przez najzaciętszych wielbicieli batiu: 
szki-eara, którzy chociaż z wielką niechęcią, jednak 
ze względu na ogół Rusinów nie śmieli odmówić 
dyrekcji udzielenia sali. Zeszłego roku jednak, gdy 
wystawiono kilka sztuk ludowych, napisanych na tle 
ukraińskiem, a które odegrano w czystym języku 
ruskim — moskalofile lwowscy demonstracyjnie za- 
częli nietylko stronić od teatru narodowego, lecz nadto 
rozwinęli szeroką agitację, mającą na celu odstręczenie 
wszystkich „russkich ludzi“ od teatrn zasługującego 
na prawdziwe i rzetelue uznanie. To też dyrekcja 
znalazła się w bardzo smutnych stosunkach finanso- 
wych i gdyby nie publiczność polska i prawdziwi 
Rusini, kto wie czy teatr byłby mógł wyjechać ze 
Lwowa. 

Moskalofile widząc, że agitacja ich na nie się 
nie przydała, postanowili w inny sposób nie dopu- 
ścić teatru ruskiego do Lwowa. Wiedząc bardzo do- 
brze, że sala „Domu narodnego" jest najodpowiedniej- 
szą na przedstawienia — obecnie odmówili udzielenia 
tej sali, wymawiając się, że jedynym powodem od- 
mowy jest niebezpieczeństwo pożaru. Tymczasem jest 
rzeczą skonstatowaną, że sala Domu narodnego pud 
względem bezpieczeństwa na wypadek wybuchu po- 
żaru nie pozostawia nie do życzenia. 

Nie pożar, ani żadne niebezpieczeń- 
stwo,lecz czysta nieskażona mowa ruska 
razi lwowskich moskalofilów, którzy chcieliby zrobić 
z narodowego teatru ruskiego, teatr moskiewski jako 
znakomity czynnik agitacyjny między ludnością wiejską 
i małomiasteczkową. 

To też odmówienie sali jest tylko zwykłym 


aktem zemsty, który wątpimy, uby dyrekcji teatru 
mógł zaszkodzić. 
| 


misji petycyjnej pp.: Biliński, Bobezyński, Buch- 
wald, (rołejewski, Kapri, Kopyciński, Korytowski, 
Kuczkowski. Lenartowicz, Mazaraki,  Merunowicz, 
Michałowski, Mroczkowski, Pławicki, Płaziński. 
Rosuer, Rozwadowski, Sawa. Siemiginowski, Siczy!i- 
ski, Strasser, Tyszkiewicz, Tyszkowski i Zborowski: 
komisji bankowej pp: Gorajski, Łubieński, Mandy- 
czewski, Mieroszowski, Polanowski, Russocki, Si- 
mon, Smarzewski, Skrzyński, Weigel i Wodzieki; 
komisji gminnej pp.: Badeni Kazim., Czaykowski, 
Fruchtmann, Gorecki, Jędrzejowicz Ad.. Kozie- 
brodzki Wład., Lasocki, Lenartowicz, Męciński, 
Pilat, Rogoyski, Rozwadowski T., Starowiejski, Wa- 
silewski i Wolański Wład,; komisji górniczej pp.: 
Chamiec, Gorayski, Hausner, Łubieński, Ohrymo- 
wicz, Sapieha Wład., Skrzyński i Uderski, komisji 
asekuracyjnej : Biliński, Dembowski, Gniewosz, 
Gross, Męciński, Onyszkiewicz, Polanowski, ksiądz 
Sawa i Słoneeki; komisji podatkowej pp.: Abra- 
hamowicz, Chamiec, Chrzanowski, Czaykowski, 
Hausner, Jaworski, Jędrzejowicz Edw., Płaziński, 
Romer, Skrzyński, Stadnicki Jan i Wernieki. 

P. Mochnackiemu udziela izba 3-tygodniowego 
urlopu. i { 

Koniec posiedzenia © godz. 1. Następne dziś 
w sobotę o 11. rano. 

Na porządku dziennym ; 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia gminie miasta Buczacza na po- 
bór 100 pre. dodatku do podatku konsumeyjnego 
od mięsa i wina. Spraw. p, Smolka. 

2. Sprawozdanie Wydziału krajowego o pety- 
cjach gmin Podkamień, (paki, Werehobuż, Sasów, 
Bołożynów, Przewłoczną z Kobylem i gminy ob- 
szaru dworsk. Łabocza 0 zmiany terytorjalne. Spraw. 
p. Bereźnicki. l 

3. Wniosek p. Romanowicza w sprawie zwo- 
ływania sesyj sejmowych na czas dłuższy. 

4. Wniosek p. ROManowicza w sprawie wy- 
dania ustaw o reorgènizacji szkół średnich. 

5. Sprawdzenie Wyborów poselskich. 
p. Pietruski. : 43 

6. Sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmio- 
cie udzielenia kone*Sy) mytnieczych radom powia- 
towym w Białej, 5*ju, Sanoku, Mielcu, Dolinie, 
Lańcucie, Staremimieście, gm. Leżajsk, obsz. dwor. 
w Chmielowej, Krasiczynie, Wisniowy, Szezucinie, 
Przewersku oraz gm- Wraz z obsz. dwor. w Swa- 
ryczowie. 


Spraw. 


. Podejrzana własność. Przed miesiącem zakwe- 
stjonowano u Jana Wani, służącego, pochodzącego 
z Przechojea, powiatu łańcuckiego, a liczącego lat 
około 24, którego tu za kradzież przytrzymano i 
który nazwał się był wówczas Józefem Barszczow- 
skim, kwotę 66 zł. Pieniadze te pochodzą prawdo: 
podobnie z jakiejś kradzieży, jleże Wania nie może 
się wykazać prawnem nabyciem tej kwoty, a był już 
za kradzież kilkakrotnie karany. 

Straszny wypadek. W tych dniach omnibus, za- 
a zaprzężony w trzy konie, 
przejeżdżał przez ulice Paryża. Nagle przestraszone 
konie niewiadomo z jakiego powodu poczęły unosić 
pojazd i wpadły na bulwar, szerząc postrach wśród 
przechodniów. Na rogu ulicy konie obaliły omnibus, 
poczem pociągnęły takowy po bruku dalej. Napróżno 
starano się je zutrzymać, udało się to dopiero sierzan- 
towi miejskiemu, który celnym strzdem z rewolweru 
położył na miejscu jedno z rozszalałych zwierząt. 
Liczba ofiar katastrofy ma być podobno bardzo zna- 
czną. 

Spalone konie. W Nowym Jorku na Vanderbilt- 
avenue zgorzały stajnie towarzystwa tramwajowego, 
Szkoda 


k 


* * 

Zaraz po posiedzeniu ukoustytuowały się na- 
stępujące komisje S€JMowe: bankowa, przewo- 
dniczący Smarzewski, Zastępca przewodniczącego 
Russocki, sekret. Mieroszowski; górnicza, prze- 
wodniczący (iorzyski, zastępca przewodniczącego 
Chamiec, sekretarz Ohrymowicz; asekuracyjna, 
przewodniczący Polanowski, zastępca przewodniczą- 
cego Męcinski, sekretarz ks, Sawa; gospodar- 
stwa krajowego przewodniczący Wodzicki 
Ludwik, I. zastępca przewodniczącego Polanowski, 
IL. zastępca przewodniczącego Jędrzejowiez Edward, 
I. sekr. Gnoiński Jan, II. sekr. Henzel. 


KKONIKA. 


Wiadomości osobiste, Dr. Antoni Donimir- 
ski, współwłaściciel i redaktor pisma fachowego dla 
spraw kolejowych w Wiedniu, przeniósł się do War- 
szawy, gdzie wstąpił do redakcji Slowa. — Namie- 
stnietwo nadało prezentę na opróżnione gr. kat. pro- 
bostwo regiae collalionis w Banicy, ks. Włodzi- 
mierzowi Kozłowskiemu. 

Nekrologja. Fryderyk Prottung, sędzia po- 
wiatowy, zmarł w 61 roku życia we Lwowie. — 
Gedeon Tanńrky, o którego Śmierci doniesiono 
uam w drodze telegraficznej, urodził się w r. 1815 
w Nagykórós i z powołania hył prawnikiem. W la- 
tach 1849 i 1861 zasiadał w sejmie węgierskim, zaś 
od r. 1867 aż do lipca br. piastował urząd sekre- 
tarza stanu. Na tem stanowisku niejednokrotnie za- 
stępował ministra w izbie. Jako filantrop, urzędnik i 
człowiek wielkich zalet towarzyskich, Tanárky pozo- 
stawił po sobie jak najlepoze wspomnienie. 

Kalendarz. Sobota (26.): Konrada męcz. — 
Lechosława. Wschód słońca o godz. 7. min. 29, 
zachód o godz. 4. min. 5. 

Kalend. myśliwski. W listopadzie wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, bor- 
suki, bażanty, kuropatwy, słonki, dropie i pardwy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W kościele w Boni- 
kowie pobłogosławiony został onegdaj związek mał- 
żeński pomiędzy p. dr. Witoldem Skarzyńskim ze 
Spławia, a panną Anną Chłapowską, córką śp. Ste- 
fana Chłapowskiego i małżonki jego Marji z hr. Po- 
nińskich. 

W Kocmaniu d. 24. bm. odbył się ślub panny 
Emilji Mierzwińskiej z p. Stanisławem Manowardą 
magistrem farmacji. p 

Pogrzeb śp. Władysława Dunina odbył się 
wczoraj o godzinie 3. popołudniu. Pomimo brzydkiej 
pory i nieustającego deszczu, nader liczne grono 0s 
odprowadziło zwłoki śp. Władysława na miejsce W” 
cznego spoczynku. Żałobny rydwan pokryty był PIC” 
knemi wieńcami od redakcji Dziennika Polskieyo, 
Gazety Narodowej, od żouy ì przyjaciół. Za kara- 
wanem postępowali dziennikarze, literaci i towarzysze 
broni z roku 1863. Po skończonych ceremonjach ko- 
ścielnych przemówił nad otwartą mogiłą pan Platon 
Kostecki, kreśląc w Krótkich s lecz serdecznych wyra- 
zach poczeiwy żywot i zasługi zmarłego, 

Dar. Cesarz udzielił rzym. „kat. komitetowi pa- 
rafialnemu w Hnilczu, w powiecie podhajeckim, na 
wewnętrzne urządzenie kościola, zapomogi w kwocie 
200 złr. P i 

Egzamina pismienne pod 23020rem (klauzurowe) 
dla kandydatów stanu nauczycielskiego szkół gimna- 
zjalnych i realnych rozpowzną ŻĘ 9. gąndnia, po- 
cząwszy zaś od 12. grudnia 1551 Przedsięwzięte zo- 
staną egzamina ustne. s 

Przeniesienie. Lekarz powiatowy dr, Stanisław 
Zawadziński, pizeniesiony został Z Nowego Targu do 
Wadowic. Ey 

Mianowanie. Rada szkolna Krajowa zamiano- 
wała: rzeczywistymi nauczycielumi: Macieja Staszia 
w Rącznie; Walentego Januszkiewiczą w Tyrawie 
wołoskiej; Jana Garbienia w Odrowążu; Teofila Gór- 
skiego w Łękawicy. : 

Nowe pismo. Dowiadujemy SIĘ, Że grono urzę- 
dników pocztowych  koneeptowych ! Manipulacyjnych 
zamierza wydawać pismo fachowe, Poświęcone czysto 
sprawom poczty i telegrafu, Na wzór pragskich 
„Vorträge zum technischen und administrativen 
Postdienste in Uesterr ich- Ungarn". Zamiarowi 
temu możemy tylko przyklasnąć, tembardziej, że 
sprawy te leżały dotąd odłogiem, Mimo to, że w in- 
stytueji tej wiele jeszeze potrzeba Zmian i ulepszeń, 
co tylko przez ludzi fachowych podjętem być może. 

Komenda garnizonu lwowskiego wydała tej 
treści rozporządzenie : Ponieważ niejednokrotnie zau- 


nadaje po kilkakrotnem użyciu świeżość, 


jęty przes robotników 


przyczem 157 koni zginęło w płomieniach. 
wynosi do 200.000 dolarów. 

Królowa serbska przebywa — jak wiadomo — 
we Florencji. _ Donoszą ztamtąa, że królowa odbiera 
codziennie dwa lub trzy listy od króla Milana z proś- 
bą by powróciła. Królowa przyjmuje jednak listy te 
wcale obojętnie i pewnego razu wyrazić się miała 
z całą stanowczością, że przed upľywem dwoch lat 
do ojczyzny nie powróci. 

Czarny orzeł pruski ma silneini szponuni utrzy- 
mać sympatje rosyjskie.  Zawisł on obecnie na pier- 
siach ambasadora rosyjskiego hr. Szuwałowa w spo- 
sób wielce demonstracyjny. Oto donoszą z Berlina, 
że książę Bisma.ck, bezpośrednio po rozmowie z ca- 
rem, udał się do cesarza i zażądał orderu dla hr. 
Szuwałowa. W pałacu nie było jednak odznak ; po- 
słano po nie na prędce i w trzy godziny poźniej ce- 
sarz Wilhelm w obee zgromadzonych zawiesił order 
na piersi ambasadora. 

Kapela austrjacka zwyciężyła! Kurj. Warse 
donosi: Dyrekcja teatrów warszawskich, w gela un" 

EN ` E SE nieustanne] 
knięcia niedogodności, wynikających 4 % przyjmo- 
zmiany orkiestr wojskowych, wzy? Gog 
wania udziału w operach, estry. 
pozyskania raz na nvm sę rzeczony konkurs, na 
w dniu onegdajszym © sy orkiestry. Wyróżnioną zo- 
którym popisywały £$ 2 "pułku gwardji, która odtąd 
stała kapela au jmowała udział w operach, wy- 
będzie wyłącznie przy. peracn, wy 

; orkiestry na scenie 
magających 

Praktyczna moda. Według wymagań ostatniej 
mody Spacerowe suknie pań powinny być ubierane, 
zamiast jak dotąd wstążkami... wytłaczaną skórą. 

_ W więzieniu w Kownie usiłowała odebrać sobie 
sdi powieszenie niejaka exbaronowa I, ska- 
pans a kłóci Tat aitek kt gra ne 
Zo moż a M w Syberji za otrucie pierwszego 
4 Ę ba SE F. z pomocą kamerdynera, któ- 

go następni» poślubiła. Zdołano uratować niedoszłą 
samobójczynię, 

Oryginalne zawiadomienie. Wiemy o zwyczajn 
rozsyłania listów, zawiadamiających o mających się od- 
być ślubach, lub nawet 0 małżeństwach już zawar- 
tych, pierwszy raz jednak zdarza nam się słyszeć, 
aby rozsyłano zawiadomienie w formie okólnika 0 ze- 
rwaniu zamierzonego małżeństwa Tak właśnie postą- 
pił w tych dniach Warszawiak pan X., który rozesłał 
listy drukowane Z następującem zawiadomieniem : 
„Mam zaszczyt zawiadomić WPana, iż ślub mój z 
panną „*z, naznaczony na dzień 26. listopada r. b., 
do skutku nie przyjdzie, ponieważ uznałem za wła- 
ściwe, zamierzony związek z pobudek nader ważnych 
zerwać stanowczo.“ Bliżsi i dalsi znajomi obojga ex- 
narzeczonych listy takie otrzymali. Podobno rodzice 
panny, upatrując w tonie oryginalnego zawiadomienia 
obrazę córki i swoją, zamierzają przeciwko panu X. 
wystąpić ze skargą sądową. 

Jest więc nadzieja, że niezadługo powstanie w 
kronice pism codziennych stała rubryka p. t. „Zerwane 
małżeństwa“. 

Bakcylle raka. Lekarz berliński Scheuerstein 
odkrył w szpitalu Charité bakeylie, które są przyczyną 
choroby raka. z 

Handlarze kobiet. Paszowie tureccy, pomimo 
zetknięcia się z cywilizacją europejską, a DECC l 
świadomością urządzeń społecznych, są tak naiwni iż 
dopuszczają możliwość 
na odaliski do ich haremów. Dowodem tego pobyt 
w Warszawie dwóch wysłańców pewnego paszy mu- 
zułmańskiego, przybyłych celem wywiczienia pewnej 
ilości kobiet. Wysłańcy: Kasmer-Ali i Newered, byli 
tak szczerze naiwni, iż z celem swego przyjazdu wcale 
się nie ukrywali. Naturalnie, iż przy pierwszych usi- 
łowaniach transakcyj obaj zostali aresztowani. Ponie- 


w celu 
Własnie 
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toaleic rych, 


eprzėdaży kobiet europejskich | 


waż z ich zeznań okazało się, iż zupełnie nie zdawali 
sobie sprawy z karygodnych swoich zamiarów, więc 
obydwom wysłańcom erotycznego paszy nie wytoczono 
sprawy karnej, poprzestając jedynie na wyprawieniu 
ich z granie państwa bez możności powrotu. Newered 
i Kasmer-Ali w asystencji policji zostali odwiezieni 
do granicy mocno zmartwieni, iż pclecenia paszy nie 
udało się im uskutecznić. 
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Co pili Lwowianie ? 

Staropolski miód jest najstarszym trunkiem, o 
jakim pamięć przechowały nam kroniki Liwowa. 

Już z początkiem XV. wieku (w r. 1412.) 
słyszymy o wilkirzu nanładającym kary na miodo- 
warów, którzyby poważyli się knpować miód prza- 
sny od żydów. Kara przypadająca na rzecz kasy 
miejskiej, wynosiła po kopie groszy od beczki. 
Równocześnie postanowiono, że szynkujący miód, 
winien gościom podawać sprawiedliwą miarę i do- 
póki warki nie rozsprzeda, nie wolao mu będzie 
zdejmować wiechy z nad drzwi domostwa. 

Z końcowego ustępu tej uchwały wynika, że 
w owym czasie nie było stałych wyszynków, lecz 
wolno było każdemu sycić miody dla własnego 
użytku lub w celu sprzedaży. 
| Takiż zwyczaj panował co do warzenia piwa 
i dopiero w roku 1548 postanowiono, że warka 
piwa dozwoloną jest każdemu posiadaczowi domu 
w mieście, lecz, że odbywać Się musi kolejno. 
Nie wolno było nikomu tak dlugo rozpoczynać 
wyszynku własnego piwa, jak długo poprzednik 
nie wysprzedał swego zapasu. Naieszczegółne je- 
dnak musiały być piwa lwowskie, kiedy istniała 
(w r. 1574) osobna arenda piwa przemyskiego, 
dzierzawiona przez tutejszych mieszezan. Dochód 
z tej arendy wynosił rocznie 150 złr. 

Z początkiem siedmnastego wieku (r. 1607) 


spotykamy się we Lwowie z fachowymi piwowa- 
rami. Było ich w całem mieście czteru. Archi- 
wum miejskie ((lib. 1076, pag. 746.) przechowało 
oryginalną rotę przysięgi, jaką piwowarowie na 


rzetelne wykonywanie swego zawodu składali. 
Brzmiała ona jak następuje: „iż na słód innego 
zboża od miesz: zan, oprócz pszenicy przyjmować, 
ani słodów działać, ludziom luźnym okrom mie- 
szezan słodów robić nie mam, ani słodów gorzał- 
czanych w piwie mieszać nie będę, słód spra- 
wiedliwie działać i oddawać mam, w rzemiośle 
swem wszelką wierność i pilność okazująe*. 

Widocznie wszakże, mimo tak uroczystych 
przysiąg, piwowarowie lwowscy niezbyt sumiennie 
przestrzegali swych obowiązków, jeśli dla zwal- 
czenia konkurencji z importowanym  trunkiem 
Gambrynusa, musiano w roku 1684 wydać osobne 
rozporządzenie, mocą którego w czterech tylko ka- 
mienicach dozwolono wyszyuku  przywiezionego 
piwa, podezas gdy reszta szynkarzy musiała brać 
Piwo z miejscowych browarów. Piwo lwowskie 
ma zatem za sobą tradycję. świadczącą od wieków 
o jego. brakach.... 

Wzmianka o wódce pojawia się w kronikach 
dopiero w pierwszej połowie XVIgo wieku. W r. 
1531 nadał Zygmunt stary miastu wyłączny przy- 
wilej La pędzenie i sprzedaż wódki, które to pra- 
wo zaraz w roku następnym zaarendowano za 80 
zł. rocznie niejakiemu Izraelowi Jonaszowiezowi. 
Był to pierwszy szynkarz we liwowie. Prócz niego 
wolno było sz,nkować wódkę tylko Mikołajowi 
Graboszowi, imieszczaninowi, a to „przez wzgląd na 
jego starość“. W latach następnych (roku 1666) 
dochód z propinacji obniżył się do kwoty 62 zł. 
2 groszy. Widocznie więc nie wielu było amato- 
rów vini sublimat, — jak nazywano gorzałkę. 
W roku 1645 przezuaczyli ojcowie miasta dochody 
z gorzelanej arendy na zakupno zboża do szpichle- 
rza miejskiego, tudzież na proch i kule. W ten 
sposób ciiciano prawdopodobnie dochód ztego źródła 
płynący uprawnić, przeznaczając takowy na cele 
militarne. s 

Co do wina, twierdzą wprawdzie kronikarze 
jak Zimorowiez i Zubrzycki, że Lwów w pierw- 
szych dobach swego istnienia posiadał własne win- 
nice, (na południowo - wschodnich wzgórzach obok 
Wysokiego Zamku), nie omieszkuję wszakże do- 
nieść, że winnice [wowskie były bardzo mało wy- 
datne (dawały wszystkiego około 100 beczek rocz- 
nie) i że wino tutejsze było areykwaśne. Z bie- 
grem czasu niszezały winnice tak pod wpływem 
ostrego klimatu, jak i podezas częstych oblężeń 
miasta. Ostatnią wzmiankę o czynszach pobiera- 
nych przez miasto z dzierżawy winnic, znajdujemy 
w roku 1608. Na początku bieżącego stulecia pró- 
bowali chowu winnych latorośli Kortum i Majer 
w swych ogrodach (ua Kortumówce i przy ulicy 
Majerowskiej), próby te jednak miały charakter 
czysto amatorski. 

Natomiast już w połowie szesnastego stulecia 
kwitnął we [Lwowie handel rwinami greckiemi: 
małmazją i muszkatelą. Handlem tym zajmywali 
się pierwsi Michał i Konstanty Korniaktowie, 
Grecy, oraz Florentezyk Antonio Pandulfń. Dzierża- 
wili nawet w tym celu piwnice pod ratuszem, pła- 
cąc znaczny czynsz (zrazu 23, później 40 zł. rocz- 
nie). Konstanty Koruiakt dorobił się na handłu 
winem kolosalnej fortuny, prócz licznych domostw 
we Lwowie, (między innemi posiadał kamienicę 
w rynku nabytą później przez Sobieskich), posia- 
dał rozległe dobra w ziemi przemyskiej i lwow- 
skiej i zapisał się w pamięci Lwowa wystawieniem 
wieży przy cerkwi wołoskiej. 

Handlowano też we Lwowie winami sprowa- 
dzonemi z Węgier, sektami włoskimi, winem z 
Mołdawji i Wołoszczyzny. Przywilej króla Zygmunta 
(1597) zabezpieczył wszelkie opłaty od win zagra- 
nieznych na rzecz miasta. Skoro zaś Kamieniec i 
znaczna część Podola popadły w moe Ottomań- 
skiej Porty, polecił król Jan III. odręcznym re- 
skryptem (1677), że podniesione znacznie opłaty 
od warki piwa, pędzenia wódki, oraz Sprzedaży 
wina niają być obracane wyłącznie na wzmocnienie 
warowni lwowskich. 

Jak zaś dalece rozwielmożniły się wyszynki 
rozmaitych trunków we Lwowie — wskazuje: na 
to wilkirz omnium ordinum miasta z r. 1670. 
I tak uchwalono, że haudlujący małmazją, winem 
węgierskiem lub włoskiem sektem winni nabyć 
= RA miejską wartości przynajmniej 6000 złp. 

andlarze win mołdawskich, wołoskich, miodu i 
wódki, musieli nabyć takąż posiadłość za cenę 
3000 złp. Wreszcie propinatorowie piwa i ordy- 
Rarnej gorzałki obowiązani byli kupić sobie real- 
ność przynajmniej 78 1500 złp. ; 

Spory z żydami o propinację wódki (1710 — 
1758), oraz z kolegium 00. Jezuitów (1714) z 
powodu nielegalnego wystawienia browaru za furtą 
jezuicką, przysporzyły miastu niemało kłopotów i 
kosztów — stanowiąc zarazem wymowny dowód, 
Że kwestja trunkowa we Lwowie nie należała nigdy 
do małoznacznych... S. P. 


białość i delikatność twarzy. 
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Wiadomośc! literackie i artystyczne. 


Nowe książki. „Nowa Judea, czyli prak- 
tyczne załatwienie kwestji żydowskiej i otwarty list 
do p. t. patrjotów Islandu", przez Omegę — (jak się 
zdaje z Kołomyi, gdzie książka ujrzała światło dzien- 
ne). — Oto geograficzno - statystyczno - historyczno- 
socjalno - polityczno - ekonomiczno itd... fantastyczny 
szkic, którego autor przesiedla ze swojej pracowni 
w Kołomyi Indy i trony z jednego końca Świata na 
drugi. Zabawka to dla świata wcale nie szkodliwa, 
a dla zecerów pożyteczna, niechaj jej więc będzie 
lekkim pył... 

„Dramaty caratu." Fermenta pół- 
nocy — powieść przez Eugenjtsza Oleszańskiego. 
Powieść ta wychodzi zeszytami; w pierwszym zapo- 
wiada się kryminalnie zajmująco. W każdym razie 
wolimy podobne wydawnictwo, niż liche tłumaczenia 
Bornów et tutti quanti. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności jako okładkę Fermentów dano anons 
o — smarzeniu konfitur. 

„Przewodnik w czytaniu kart i pla- 
nów wojskowych“, wyszedł właśnie nakładem Maury- 
cego Perlesa w Wiedniu. Książeczka ta ułożona 


przez E. Neumanna, kacitana 13. pp, odznacza się 


jasnością poglądu i dokładnemi ilustracjami. Prze- 
znaczona dła użytków szkół wojskowych w myśl 
$. 5. instrukcji wojskowej, jest bardzo pożytecznem 
dziełkiem dla jednorocznych ochotników 
ioficurów rezerwy. W szczególności wybor- 
nie opracowany jest tam klucz rysunkowy, który 
w podręcznikach nawet droższych jest mniej dokła- 
dny. — Nakładem tejże księgarni wyszedł: „Nowy 
system wojskowych kaucyj małżeńskich”, napisany 
przez kapitana - audytora Karola Skala — jakkol- 
wiek sam przedmiot niezbyt jest przyjemny a system 
wielu ma przeciwników dla płci, to jednak dla inte- 
resowanych książeczka ta ma swe znaczenie. 
„Kamień węgielny“, powieść J. Orło w- 
skiego, wyszła jako odbitka z Ogniska domo- 


wego. Jest to rzecz poczciwa i ciepło napisana, za- 
lecająca się poprawnym językiem i weale zręczną 
budową. 
| oi) 


Teatr. 


(„Zimowa powieść“ komedja w 5 aktach 
W. Seekspira, przekład L. Ulricha.) 

Nie wdając się w rozbiór krytyczny przedstawionej 
onegdaj „Powieści zimowej,“ w czem nas oddawna wyrę- 
czyły uznane powagi, że wspomniemy tylko Szlegla lub 
Kreyssiga, przechodzimy wprost do oceny wykonania 
takowej na naszej sceule, 

Rozpoczniemy od zainscenowania komedji (afisz 
zwie ją mylnie dramatem).  Inscenacja w utworach 
Szekspirowskich odgrywa główną rolę — rozstrzyga 
o ich powodzeniu. Nie jest ona rzeczą łatwą. Do- 
Świadczony praktyk teatralny Laube w ten sposób 
określa zadanie dramaturga w scenicznem opracowa- 
niu Szekspira: „Ks ist eine Hauptaufgal e der Inscen- 
setzung, das Wichtige in den Vordergrund zu stellen, 
das minder Wichtige nur deutlich zu machen und das 
Gleichgiltige im Schatten zu lassen. Der Inscensetzer 
muss nachdichten. * 

Reżyser „Powieści zimowej“ na lwowskiej scenie 
przepomniał o tej wskazówce. Skreślił na oślep około 
300 wierszy tekstu, wyrzucił króciuchną scenkę (I) 
aktu trzeciego i zadowolony z swej pracy zatarł ręce. 
Biedny Szekspir ! biedna publiczność ! 

Gra artystów w onegdujszem przedstawieniu była 
przeważnie dobrą. Obronną ręką wyszły panie: Nowa- 
kowska (Hermiona) i Pvsznik (Perdita), jakkclwiek 
co do tej ostatniej musimy raz jeszcze się zastrzedz, 
że óbaene kierownictwo sceny popycha talent artystki 
na niewłaściwe tery. Pani Gostyńska (Paulina) nie 
miała właściwej roli i widocznie była niedysponowaną. 
Panua Tomaszewska śmiało wygłosiła rólkę epizody- 
cznąy Mamiliusza ' 

Leontesem był p. Żelazowski, który, pomijając 
pewne za gwałowne wykrzyki (w scenie sądu), spełnił 
awe zadanie całkiem poprawnie, podobnie jak p. Hie- 
rowski (Polixen). Matomiast p. Zboiński (Kamillo) nie 
uznał za stosowne nauczyć się roli. P. Wysocki (Flo- 

zel) deklamował poprawnie, lecz ruszał się i gesty- 
kulował fatalnie, 

Żywioł komiczny reprezentowali pp. Piasecki 
(Antolikus), który miał chwile bardzo szczęśliwe, pan 
Dębieki (pasterz) staranny jak zwykle, oraz p. Wa- 
lewski (Pajac), grający z wielką naturalnością i hu- 
morem. - 

Pp. Ruszkowski, Starzewski, Szobert, wywiązali 
się z pomniejszych ról zupełnie zadowalająco. 

Wystawa sztuki nie odznaczała się starannością, 
qi też nowością. Najfatalniej pod tym względem wy- 
padła scena sądu. Między innemi zauważyliśmy, żę 
Pytja delficka ekspedjowała swe wyroki staranuje o- 
winięte w słomianą bibułę... 

Przedstawienie skończyło się około północy. 


Ruch stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia zawodo- 
wego urzędników poczt 1 telegrafów, odbędzie za 
sobotę, dnia 26. bm. o godzinie 0. wieczorem, W sull 
wykładowej. ; = 

Bibljoteka resursy urzędniczej celem z6szkon- 
trowania księgozbioru, wstrzymuje wypożyczani: ksią 
Żek do końca listopada br. i uprasza pp. członków, 
którzy wypożyczyli książki, aby raczyli takowe co ry- 
«hlej zwrócić, lub uwiadomić bibljotekarza korespon- 
dentką, jakie książki ich numera maja u siebie. 
pa 


Z Koła sejmowego. 


Onegdaj o godz. 7. wieczór odbyło się w sali 
„Koła“, ua którem nastąpił 


sejmowej posiedzenie 
wybór komisji „matki“. 


Ka 


dnia 25. Listopada 1887. 
A ocououonnni 


piacą żądają 
Akcje ta 'zfUkĘ bes kupona bieżącego = 
j. Karola Ludwiką kmk |36— 29 —. 
a Ss „czerniowieckojągką po 300 zł. wa. | 218 — | 281 — 
aska lipowa o mlcyjiege 2.100 sł wa. | 28! 286 
ju hipoteczne pe D = 
Banka kredytowego GalICYJSIGGTO Bo 209 sł. wa | 111 — | 316 
biag) zantuWOĆ KA LVS za, 
Banku hip. galio, 5-proo. W- S- + œ  „ , ug 40 | 100 40 
Bauku hip. galio. 5-pr. w,2. Wyloa. z 10pr. prem, 102 25 | 108 25 
Banku krajowego d | pół proc. W- £- 61 ] ł6 35 | 96 26 
Towarzystwo 3 gui. 5-proe. "AA I 100 70 | 101830 
owarsvswo kr gal, 4-prac. W- . z 36 — 
Tow. k gal. b-pros. w. a, Okresowe 87 |. Fa 70 | 101 78 
Tow. galio. 4-prec. w. a. los 61 I pór 01 35 | 92 25 
Tow. kre w. gal. 4i pół proc. w. a. ostes. 55i e | 97 
Tew. k: - galio. ś-proa. w a L 78 Yu 56 91 60 
LISTY arażne 4 100 sÈ. 
Gal. SAM. K. iA. 9, Wa. w ikwid. . HE tz 
a U * ite a W o E 
Dir 
gjae galic. =n 100 =: 104 40 | 105 40 
Komunalne Baku Bel, = L 100 101 — 
P. kraj. s r. 1878 go) w, a, = 108 76 | — — 
Pożyczka a s 1 U W. A. 98 75 M 75 
Looy. 
Masa Eraro R - 18 60 | 30 50 
„  Mianigławowa A om 33 Ko | 36 50 
Monety. 
Dukat held „, . . . 6 83 5 88 
Dw Se. MJ a 
łeondot +: „ , > a a g 32 
perm NE. Te 10 26 | 10 36 
Rabel rosyjski srebny „ „ , 1 40 1 50 
> Papierowe " š 13a 119 
maf mares ulemieckich - BĘ JG et e0 | 63 26 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Tnstopaaa 1887. 


= 


UOPABE Ea 

Uchwalono aby komisja ta składała się z 15 
członków a następnie wybrano do niej pp. Bade- 
niego Stan.. Badeniego Kaz., Koziebrodzkiego Szczę- 
snego, Golejewskiego, Potockiego Artura, Polanow- 
skiego, Chrzanowskiego, Brykczyńskiego, Czerkaw- 
skiego, Grossa. Stadnickiego Stan., Dembowskiego, 
Henzla, Pilata i Skrzyńskiego. 

W porównaniu z zeszłorocznym składem tej 
komisji zaszły następujące zmiany: Nie weszli pp. 
Stan. Tarnowski sen.. Adam Sapieha, Męciński 
i Tadeusz Dzieduszycki; natomiast wybrano pp- 
Badeniego Stanisława. Dadcniego Kazimierza, Hen- 
zla, Pilata i Skrzyńskiego. 

Następnie zastanawiało się Koło nad tem, czy- 
by nie należało wybrać dła spraw przemysłowych 
osobnej komisji przemysłowej. Nie przyszło jednak 
do stanowczego porozumienia, ale pozostawiono 
inicjatywę w tym względzie komisji gospodarstwa 
krajowego. 

O godz. 8. wieczór zakończyło Koło obrady, 
poczem zebrała się w jednej z sal sejmowyc ko- 
misja matka celem zaproponowania członków do 
pojedynczych komisyj sejmowych, których wybór 
odbył się na wezorajszem posiedzeniu. małe- 
mi zmianami zaproponowano tych samych posłów 
na sekretarzy, kwestorów i rewidentów oraz do ko- 
misyj + dministracyjnej, budżetowej, gospodarstwa 
krajowego, szkolnej, drogowej, prawniczej, petycyj- 
nej, bankowej, gminnej, górniczej, asekuracyjnej i 
podatkowej. 

Obrady trwały do godziny 10. wieczór. 

Bo. | | MOTIS ZEE CCA CI 


Z Izby sądowej. 


Stanisławów 23. listopada. 
(Nadużycie władzy urzędowej.) 

W dniach 21. i 22. listopada b. r. odbyła się 
przed sądem orzekającym w Stanisławowie rozprawa 
główna przeciw sędziemu powiatowemu z Dełatyna, 
p. Kosiewiczowi, o sprzeniewierzenie. 

Rozprawa, której przewodniczył radca Szankow- 
ski, przy udziale radeów Bertoniego, Hofmokla i Kra- 
fta, jako sędziów zastępcy prokuratora Lachawca jako 
oskarzyciela i obrońcy dra Eljasza Fischlera, ukoń- 
czoną została wyrokiem, uwalniającym sędziego Ko- 
siewicza od oskarzenia. 


= TOEO |. E EDYTY REACZ WSZ 


Przegląd polityczny. 


li Wydział krajowy wnosi, aby Sejm wyraził 
rządowi opinję, iż miejscowości Opaki, Werchobuż 
i Huta werehobużka należy wyłączyć z okręgu 
sądu pow. w Olesku a przydzielić je do okr, gu 
sądu pow. delegowanego w Złoczowie. Nad petycją 
gminy i obszaru dworskiego Łabacz o przyłączenie 
ich do okręgu sądu i starostwa w Brodach, wno- 
si Wydział krajowy przejście do porządku 
dziennego. 

” Oficjalny Fremdenb!., który dotychczas usi- 
łował dowodzić, że zjazd nie ma cechy politycznej, 
cofa się dziś z zajętego stanowiska i przyznaje, że 
było to coś więcej niż zwykły konwenans. Pismo 
to konstatuje dalej. że w obec znanej powagi 
Kóln. Ztg. odkrycie jej należy uważać za pra- 
wdziwe, a odkrycia te wskazują, że zeszłoro- 
czne i tegoroczne wrażenia obawy wo,ny nie by- 
łypłonne,ale że były one bardzo gro- 
żne. Prawdziwy zaszczyt przynosi bystrości Frem 
denblattu okoliczność, iż zrozumiał, że cała ta ak- 
cja zdąża do doprowadzenia do porozumienia po- 
między Rosją a Niemcaini, że to jest ostatecznym 
celem ks, kanclerza. Poczem się jednak rze- 
czone pismo pociesza nadzieją, że „jakoś to będzie*. 

Węgierskie pisma oficjalne zapatrują się ja- 
śniej; konstatują, że Niemcy nie są sojusznikiem 
pewnym, czego obecnie ponownie dowodzą. 

* Poseł Lienbacher wystąpił z sejmowego 

klubu środka, którego przewodniczącym był od 
dwóch lat. 
* 4 Wiednia donoszą, że mowa tronowa 
niemiecka zrobiła tam dobre wrażenie. Ude- 
rzać ma w niej różnica, zrobiona między przyjaź- 
nemi stosunkami a traktatami i przymierzami, 
z czego wynika, że Niemcy dążą do zatrzymania 
przyjażnych stosunków ze wszystkiemi państwami, 
ale zapewnienie, iż Niemcy na podstawie: związku 
z Austrją i Włochami nie dążą ku żadnym agre- 
sywnym celom i że nie myślą korzystać z obec- 
nego przesilenia we Francji, ma charakter najbar- 
dziej uspokajający. 

* W powiecie bukowskimw ks. Poznańskiem roz- 
szerzają pomiędzy ludem wiejskim starą odezwę 
Kajetana Ludomilskiege, w której zapomniany już 
dziś „przyjaciel ludu“ pisze, iż „wierutne to kłam- 
stwo i przekręcanie, że rząd królewski pruski nam 
włościanom chce wydrzeć język polski“. że dzieci 
»U€zą się teraz w szkole lepiej czytać i pisać po 
polsku niz dawniej, kiedy jeszcze księża mieli do- 
zor nad gzkołami itd.“ — Niezawodnie nie wie- 
dziano, co zę starym zapasem druków zrobić i p)- 
SR Je po wiecu pozuańskim rozszerzać, nie za- 
maen byt) wcale nad treścią tej odezwy — 

A u i ę hy à . . 
nikt nie ujrzał. Maota chyba do piecay ABY Jej 
* Według doniesień z Petersburga rząd na- 
kazał juź wydawcom wszystkich dzienników wstrzy- 
mać się 0d napadów ną Niemcy aprze- 
dewszystkiem nie uderzać na cesarza 
Wilhelma i ks. Bismąpką, 

* Ma być pewnem, że równocześnie jednej 
nocy odhyły się rewizje w 800 domach w Peters- 
burgu, Kijowie, Moskwie I Twerze, [wjęzić miano 


dzisiej- 


Wiedeń, dnie 25. Listopada 1887 r. z dnia 

(gedz. 1 mia. 40 po południu). Za Loprzed 

Akoje alpojskie Towarzyugyw, ” 21 — 2125 

j wọglerakie banku eT ©" 282 60 284 76 

s Banku anglo-auatrjackiego ,  , t10 94 110 go 

Unmianhauku , i ° «43, 2u8 — 308 75 

M kolei Karola Ludwika, | 7  ; 316 60 j 307 60 

a kolei páłnocnej . . . 4 i» 256 75 | 257 — 

„  koleł połndniawej (Lombardy) , | , 84 GU | 81 75 

„ kolei Alfildzkiej . > MESDEGM 20a liaza — || 178050 

kolei twowej - . . 221 26 | 22: 50 

R kole! [wow-Ozerniowieckiej . ~; aig 50 | 218 — 

Hee ady „ii 160 50 | 160 25 
asy komunalne wiededskie . 5 d g . 1 

Akcje "Towarzystwa turečktogd a a. tytentu E. aj z! Ś 

alicyjskte obligacje indemn ne . . ` MLS 
Akcje kolei północno-zachod. (lit. $ Elbetha!). Za Ai o o 


Losy rógulacji Cizy. z . . . . 
Akcja iska dla krajów kuronnyoh . > -~ 
Renta węgierska złota 4 pro. >» * > > 
Akcje Bankverolnu . 8 s . 

Eoayjaki rabal papierowy , >œ 
Loay premjawane węgiarakia , 
Akcja kredytowe . . . . 
Akcje kolei Karola Ludwika , . 
Akcje kolai południowej. „a 
Mapelecndory - A 


Berlin, dnia 34. Listopada 1887 r. 
(godz, 5 min. 85 po pełndnia), 


Bezyj.xi mhol papierowy , . 
aiae austrjackia kredytowe . + . 
© kolei Karola Ludwika. a . . 
banknoty >. . . « o 
<= iki Rz (Lombardy) . . 
aska wi - . . 
a 
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“urs gieldy wiedeńskiej, 


180 osób obojga płci. Z pomiędzy uwięzionych 
zastrzelili się dwaj oficerowie iużynierji i 7 ofice- 
rów piechoty. Liczne proklamacje nibilistów zapo- 
wiadające „akcję“ po powrocie cara, skłoniły poli- 
cję znowu do zdwojenia czujności. 


* Z San Remo donoszą, że stan niemieckiego 
następcy tronn pogorszył się w ostatnich 
dniach. Rozpoczęto próbę z odmiennym sposo- 
bem kuracji. 

* W francuskiej izbie deputowa- 
nych przedłożył minister handlu projekt ustawy 
w sprawie taksy dodatkowej od spirytuozów. Pro- 
jekt ten uznano jednogłośnie za nagły. 

* Na bankiecie danym w Barcelonie na cześć 
arcyksięcia Stefana, wzniósł burmistrz toast na 
cześć domu Habsburgów, zaś arcyksiążę na cześć 
Jiszpanji. Toasty na cześć cesarza Austrji i re- 
gentki hiszpańskiej przyjęto z wielkim zapałem. 
W bankiecie wzięło udział 140 gości, a przed 
pałacem zgromadzonych było około 10.000 ludzi. 


Przesilenie we Francji. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

„Paryż 25. listopada. Wczoraj popołudniu uwia- 
domił Grevy Ribota, że ma zamiar wystosować do 
izb orędzie z wiadomością o swej dymisji i 
zaprosił go na konferencję wieczorem. Tymcza- 
sem upraszał go, ażeby złożył gabinet, któryby 
izbom orędzie to przedstawił. Ribot warunkowo 
zgodził się na tę propozycję dodając jednak ró- 
wnocześnie, że orędzie takie jest aktem politycz- 
nym, którego treść ewentualny gabinet musiałby 
wprzód znać i uznać. Ribot doradzał Grevye- 
mu, ażeby odbył najpierw konferencję z dotych- 
czasowym gabinetem. Grevy zgodził się na tę pro- 
pozycję i zaprosił do siebie członków byłego ga- 
binetu na naradę. f 

Tym po długiej debacie oświadczył Grevy, że 
ma niezłomny zamiar złożyć swą władzę. Wedle 
Jour. des Dub. definitywne załatwienie sprawy 
rozstrzygniętem zostanie w cjągu dnia dzisiejszego. 
Skoro tylko — w co dzisiaj nikt już nie wątpi 
Grevy ustąpi, odbędzie się zgromadzenie grup le- 
wiey celem porozumienia się co do wyboru prezy- 
denta. Radykalna lewica postanowiła wziąć udział 
w zebraniu jednakże z góry już wyklucza każdą 
kandydaturę wojskową. 

Paryż 25. listopada. Mniemają tu, że izba 
przystanie na reinstalację gabinetu Rouviera. 
Prasa radykalna protestuje przeciwko odroczeniu 
dymisji G revy ego. f 

Monarchiści zamierzają głosować w pierwszym 
wyborze na Buffeta, a następnie przechylić szalę 
na korzyść kandydata umiarkowanie republikań- 
skiego. 


Otwarcie parlamentu niemieckiego. 
(Celegramy „Dzieunika Polskiego“). 

Berlin 25. listopada. Parlament odbył pier- 
wsze posiedzenie, które prezydent W e dell zagaił 
kondolencją dla następcy tronu. Otrzymał on upo- 
ważnienie do wysłania następującego telegramu : 
„Parlament przejęty jest najgłębszą czcią i najser- 
deczniejszą miłością dla waszej cesarskiej wyso- 
kości. Niech Bóg strzeże drogiego Życia twego i 
zachowa je dla dobra ojczyzny”. 

Parlament nie był w komplecie potrzebnym 
do uchwał, gdyż obecnych było tylku 18% depu- 
towanyelt. 

Berlin 24. listopada. Mowa tronowa 
wskazuje na ciężka chorobę następcy tronu , która 
całe Niemcy napełnia ciężkę troską. Nie unie zo- 
stanie zaniedbanem, co tylko umiejętność i troskli- 
wa opieka zdziałać mogą. — Modły nasze kieru- 
jemy do Boga. — Budżet państwowy zestawiony 
przy zastosowanin ścisłej oszczędności okazuje po- 
cieszające polepszenie i rokuje nadzieję, że w przy- 
szłym roku można będzie spodziewać się nadwyżki 
50 miljonów marek. - 

Przedłożenie o polepszeniu płac urzędników 
przygotowuje się. Mowa tronowa wspomina o cięż- 
kiem położeniu gospodarstw rolnych i oświadcza . 
iż projekt dalszego podwyższenia ceł zbożowych 
jest rozpatrywany. I“ 

Projekt do ustawy, dotyczący obrony krajowej 

i pospolitego ruszenia, który zostanie przedłożonym, 
ma ma celu istotne powiększenie siły zbrojnej. 
Projekt co do zaopatrzenia robotników na wy- 
padek kalectwa j w starości, dąży do dalszego u- 
trwalenia socjalnego pokoju. Mowa tronowa zapo- 
wiada projekt regulacji stosunków wolnyeli stowa- 
rzyszeń. - 
Nie dadzą się zataić przed związkowemi rzą- 
dami trudności, jakie stoją jeszcze na przeszko- 
dzie zadawalniającemu rozwiązaniu sprawy nowo 
zawrzeć się mającego traktatu handlowego z Au- 
stro- Węgrami. Zdaje się jednakże, iż można mieć 
uprawnioną nadzieję, że w właściwym czasie bę- 
dzie mogła być przedłożoną umowa co do tym- 
czasowego przedłużenia istniejącego traktatu han- 
dlowego. 

Co do zewnętrznego położenia oświadcza mowa 
tronowa : 

Zewnętrzna polityka eesarza zmierza skute- 
cznie do utrwalenia w Europie pokoju przez utrzy- 
mywanie przyjaznych stosunków ze wszystkiemt 
mocarstwami przez traktaty i przymierza, które 
mają na celu zapobieganie niebezpieczeństwom wy- 
buchu wojny i współne występowanie przeciw ni- 
czem nieuprawnionym roszezemiom. Utrzymanie 
bowiem pokoju jest celem zewnętrznej polityki ce- 
sarza— o0 ile się zgadza z honorem |Niemiec. 


Pociągi kolejowe 
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskie ' 0. 


Z S 


s 3 Pociąg Pociąg | Paciąg | pociąg 
ie- 30b0- igaza- 

Qi 20, Października 1887, [Psy] my” | gy roam 
Do Lwowa przychodzą: "raaF" 
Z Krakowa . . „| 5:50 | 9:27 11:36 | 7:06 
Z Podwołoczysk - , . „(10:24 | 8-05) j| 860 
Z Podwołoczysk na Podzamcz, | 10-10 | 224 7| 818 
Z Czarniowiee . . .  .|ao'e8 | 8:85)m| 830 
Z Chyrowa, Stryja, Staniał"wo- 

wa, Husiatyna i Ławoczaeg0 4:35 
FA Chyrowa, Stryja p ` 8.59 
Z Chyrowa, Stanisławowa, 

Stryja i Husiatyna 3 135 
Z Bełzca [Tomaszowa] 4:23 

fe Lwowa odchodzą : 

Do Krakowa È „| 10:44 4:10 4-50 80 
Do Podwołoczysk - A a 6-10 | 10-25 a 19-38 
Do Podwołoczysk z Podzanicza 6-22 | 10°35) 108 
Da Czerniowiec . 3 i d a-20 |141*00) a, 12:38 
Do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 

wowa, Buezacza i Husiatyna 11:47 
Do Stryja, Chyrowa . ae 8:04 | 
Do Stryja i Ławocznego . 6-30 
Do Bełzca [Tomaszowa] . 9-16 
Przych do Stanisławowa : 
Za Lwowa tów, + W 8:34 piso 520 
Odeh. sę Stanisławowa: E 
Do Lwowa , 6-36 3-85) 0-29 


UWAGA: Godziny osnaezone grubemi liczłami oznacząja porę 


nocną od godziny 6-taj witozór do B-tej i m. 69 rano. 


Niemcy nie mają zaczepnych tendencyj i ża- 
dnych potrzeb. któreby przez zwycięskie wojny 
mogły być zaspokojone. 

._ Niechrześcjańska skłonność do napadania są- 
siednich narodów jest obcą niemieckiemu charak- 
terowi i tak konstytucja, jak i urządzenie wojska 
w państwie nie są na to obliczone, ażeby naruszać 
pokój naszych sąsiadów przez samowolne napady. 

Ww odparciu jednakże podobnych napadów i 
w obronie naszej ojczyzny jesteśmy silni i 
chcemy z pomocą Boga taką mieć siłę, 
ażebyśmy mogli spokojnie zajrzeć w oczy każdemu 
niebezpieczeństwu. 

Berlin 25. listopada. Mowa tronowa wywołała 
w prasie tutejszej nader poważny nastrój ; podnosi 
ona ustęp, dotyczący pewnej reorganizacji obron 
krajowej i pospolitego ruszenia. W ustępie tym 
powiedziano nader silnie, że Niemey są dość silne 
do stanowczego odparcia każdego ataku, tem bar- 
dziej nieusprawiedlonego. Niemcy chcą pokoju, ale 
takiego, który ich godności odpowie —- nie innego. 
Uderza również, że w mowie tronowej brak zwy- 
kłych frazesów na temat nadziei utrzymania pokoju. 
O wizycie cara mowa tronowa nie czyni wzmianki. 
Sfery tuiejsze widzą w mowie ironowej oznakę 
niepewnej sytuacji. Argumenta są nader proste; 
gdyby nie zachodziła obawa wojny — uie kładzio- 
noby tak silnego nacisku na potęgę Niemiec i za- 
ufanie w swe siły. Post wcale niedwuznacznie 
wskazuje na niepewną sytuację, mówi o niebezpie- 
czeństwie wojny, przypominając, że car natych- 
miast po pobycie w Berlinie pozwolił na spełnie- 
nie ukazu, który bolesnym jest ciosem dla nie- 
mieckiej industrji, Nie trzeba zapominać, że Rosja 
gromadzi znaczne siłv na granicach Niemiec i 
Ausiro-Węgier, a tego faktu nikt mylnie sobie 
tłumaczyć nie może. 

„Słońce wojny austro-rosyjskiej — 
pisze Post — już się na widokręgu poli- 
tycznym jutrzenką zapowiada, być 
może, że w bardzo krótkim czasie uj- 
rzymy je zbliżające się krwawo na 
punkt najwyższego południa.“ 

(Te groźby wojenne są bez kwestji prawdopo- 
dobne, to pewna jednak, że są one rozgłaszane w 
interesie ks. Bismarka, który z ich pomocą chce 
wytargować od parlamentu pieniądze i wojsko. 
Cała ta historja z Gazetą Kolońską i groźby Post 
mają jedno i to samo na celu. Srodek choć stary, 
ale widocznie dobry, skoro go książę Bismark 


znów stosuje. Przyp. Red.). 
o WWE OO 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


Wiedeń 25. listopada. Sensacyjne odkrycia 
Kóln. Zig. budzą tu powszechne zajęcie w sferach 
politycznych. Publiczność jest do najwyższego sto- 
pnia zainteresowaną, ponieważ panuje przekonanie, 
że i pewne sfery polityczne Wiednia są wmięsza- 
ne. Politycy uliczni wskazują wprost pewne oso- 
bistości ze świata politycznego i dyplomatycznego. 
Jednem z nazwisk najczęściej powtarzanych jest 
ks. Labanowa. Polskim arystokratą, przebywającym 
w Berlinie, na którego dość wyraźnie wskazuje 
Tag'blatt ma być magnat o polskiem historycznem 
nazwisku.kompletnie jednak obcy narodowości polsk. 
(Radziwiłł ? Radoliński?). Poważniej zapatrujący na 
stan rzeczy uważają tę awanturę, wywołaną przez 
organ pruski za prolog bardzo doniosłych zmian 
w sytuacji zewnętrznej i smutnych wypadków. 
Prusofilskie pisma wiedeńskie wyzyskują tę awan- 
turę do ataków na Słowian wskazując na nich ja- 
ko na wiecznych konspiratorów. 

Wiedeń 25. listopada. Księżnę Klementynę 
w przejeździe do Sofji powita król Milan na dwor- 
cu w Belgradzie. 

Wiedeń 24. listopada. Uchwała sejmowa o n- 
rządzeniu w gimnazjum Przemyskiem klas równo- 
rzędnych z ruskim językiem wykładowym została 
przez cesarza zatwierdzoną. 

Warszawa 24. listopada. Przy uroczystości li- 
tewskiego pułku gwardji miał jenerał - gubernator 
Hurko wojenuą mowę, która ogólnie sprawia jak 
największą sensację. 

Budapeszt 25. listopada. Oświadczenie po- 
rucznika Krnki w Budap. Tgbl. brzmi: „Dzien- 
niki podały wiadomość, jakoby  Byłandt-Rheit 
oświadczył w delegacjach, iż w czasie próby mego 
karabinu, potajemnie wstrzykiwałem oliwę do 
zamku, ażeby zmniejszyć tarcie. Honor mój wy- 
mada, ażebym oświadczył publieznie, że twierdze- 
nie to JE. jest nieprawdziwe. Oznajmiam 
również, że o ile tego potrzeba do oczyszczenia 
mię jako technika i wynalazcy, oddałem tę sprawę 
adwokatowi do dalszego traktowania. Wszystko, co 
czyniłem w obec komisji, było uczciwe i niena- 
ganne!!.., 

Zmarł tu Gedeon Tauarky w 72 r. życia brał 
żywy udział w ruchu wolnościowyim, był przez 
sąd wojenny skazany. Następnie był członkiem 
sejmu węgierskiego. 

Berlin 24. listopada. Kreuz-Ztg. w szorst- 
kim tonie wzywa Köln. Ztg. do wykazania 
prawdziwości p. danych przez nią rewelacyj 0 sfał- 
szowaniu listów Bismarka. (Obrzydliwa komedja 
półurzędowców ; pr. red.) $ 

Köln. Ztg. usiłuje obecnie sama osłabić do- 
niosłość swych odkryć, przez podniesienie znacze- 
nia potrójnego przymierza. M 

Sofja 25. listopada. Członek opozycji dr. Ta- 
cze w interpelował wczoraj ministra na posiedze- 
niu sobranja w sprawie Waldapfla. Nacze- 
wicz na razie nie odpowiedział. 

Sofja 25. listopada. Bułgarski eksarcha pole- 
cił metropolicie Klimentowi ustąpić 
ER 20. E FREED 


Przewodnik po Lwowie. 

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem 
od 8-ciej do 5-tej po południu, we wtoreki pią. 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 80 ct., w niedzielę i święta 
wsięp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Dneha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- . 
dziełę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY. codziennie, po poprzedniem 
sgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


oddał djecezję sofijską w zarząd mons. Cy - 
rylowi. Wiadomość ta wywołała jak najlepsz” 
wrażenie. Kliment zawiadomił min. oświaty, że 
natychmiast po oddaniu djecezji mons. Cyrylowi 
opuści stolicę. 

Rzym 25. listopada. Pielgrzymi węgierscy 
w liczbie 200 umieszczeni zostali z polecenia pa- 
pieża w Santa Maria w Watykanie. Wczoraj 
wysłano z Watykanu 150 wozów na kolej po 
przybywających pątników. Zapewniają, że mowa 
powitalna papieża będzie mieć znaczenir polityczne, 
będzie on omawiał słowa encykliki, wystosowane 
do węgierskiego episkopatu. 

Peiersburg 25. listopada. 
mych przyjaznych dla Rosji rewelacjach Köln. 
Ztą, umacniają w zapatrywaniu, że blizkiem jest 
polepszenie się stosunków niemiecko-rosyjskich. 
Według depesz prywatnych zostaną na razie za- 
kazane napaści na walory rosyjskie ze strony pół- 
urzędowców berlińskich. 

Petersburg 25. listopada. Minister spraw we- 
wnętrznych, Tołstoj, wrócił do Petersburga bar- 
dzo cierpiący, wskutek czego dłuźsze pozostanie 
Jego na stanowisku ogromnej wymagającem pracy 


Pogłoski o rzeko- 


jest prawie niepodobielistwem. Uważają tu za 
rzecz prawdopodobną blizkie ustąpienie Delja- 
nowa. 


Wiedeń 25. listopada. Giełda pien ężna. Kredyt 
21150, węg. złota renta 99 35. EW 


Wiedeń 25. listopada. Do dzienników tutej- 
szych donoszą z Wiednia, że papież był bardzo 
ucieszony wystąpieniem opata Hauswirtha w 
delegacji i poleci mu podziękować. 

Berlin 25. listopada. Köln. Zig. donosi, że 
car zaniechał był przybycia do Szczecina dla- 
tego, ponieważ doręczono mu dekument, nadesłany 
ze Stambułu, kompromitujący w wysokim stopniu 
Bismarka. 

Wiedeń 25. listopada. Giełda zbożowa: Pszenica 
1:64. Owies 5'98. Nowa kukurudza 6'29. 


Przyjechali do Lwowa 
dura 25. listopada 1887 r, 

HOTEL ŻORŻA. A. Garapich, z Berezowicy. 0. 
Setmell, z Firlejówki, M. dr. Rosenstock, ze Skałatu. K. 
dr. Żywicki, z Tarnopola. Br. Benkec, z t'rzeworska. M. 
Lenartuwiez, z Kołomyi. K. dr. Lenartowicz, z Tłustego 
S. hr. Mierozzowski, z Krakowa. H- dr. Fiala, z Wie- 
dnia. J. Beermann, z Berlina. L. Rychlicki, z Nowoszyc. 
E. Minter, z Gorajca. 

HOTEL FRANCUSKI. G. R. br. Capri, z Kańczugi. 
J. Kellermann, z Kańczugi. A. Seifert, z Krakowa. A. 
Serwatowski, z Przemyśla. L. Berens, z Hamburga. J. 
Hamerli, z Pięciokościołów. B. Appenzeller, z Stanisła- 
zal E. Elrenfeid, z Wieduia. H. Gironeoli, z Wie- 

nia. 

HOTEL ANGIELSKI. Dr. W. Wajgart, z Prze- 
myśla, Dr. Z. Mroczkowski, z Stanisławowa Dr. L. Po- 
pławski, z Dronobycza. O. Trzciński, z Stupek. T. Żele 
chowski, z Korczowa. S Kaczała, z Szelpak. 

a WNN WDR 

NADESŁANE. 
Podziękowanie 


Czuję się spowodowauą wyrazić na tem miei 

p m 
Wielm. Panu i r. Franciszkowi Jandzie we diwa 
wie najszczersze podziękowanie 7a dołożenie starań i zrę- 
czności, z jaką uleczył mnie z ciężkiej choroby nosa. 
1900 Z poważaniem 


Franciszka Lachowska. 


RZEK coz L a a 
Bole i zawrót głowy, migrena i nupiyw krwi zu !.ją 
-= po zażyciu Lippmanna Korl-badzkieh proszków 


musujących. 


Dr. med. Teodor Jendl 


po studjach na klinikach prof. Rosenthala w Wie- 
dnia i prof, Clarcot'a (Salpetriere) w Paryża 
ordynuje w chorobach nerwowych i kobiecych co- 
dziennie od 2—4 ulica Wałowa liczba 31. 
Hysterję leczy hypnotyzmem metodą prof. Char - 
cota i P. Richer'a. 1896 


= "Z er 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. Gonka 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakł:- 
dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 
otworzył 
Atelier dentystyczne 

A , przy ulicy Kopernika l. 5 

i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8. do 5. 

„. „Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają- 
cym (Lustgas). 180v 

Sztuczne zęby oprawne w złoto. kauezuk itd. 


uajekficiej 
alkallerna woda minerajna 


CŁAWIÓWA: 
napój oszeźwiający stołowy, 


okuteczny bardzo wa kasze! w cherobach szyj 
katarach żołądka | pęcherza, 


« Henryk Maticzi, Karlsbad i Wiedes. 


— 


Dziś: 


| Precjoza Grigolatis 
(słynna napowietrzna tancerka 
wystąpi dzis po raz plerwszy jako 


LATAJĄCA WENUS. 


R zpycznie : 


MASKOTA czyli DZIEWCZĘ SZCZĘŚCIA 


Operetka w 3. aktach. Słowa pp. Chivota i Dury. 
Muzyka Ed. Audrana. 


Zakończy : 


1) Gra z welonem. — 2) Gołębie bogini Wenns 


5) Latająca mucha wykona Precj. Grigolatis, 
m 


Jutio: o godz. 8. „WAGABUNDA.* Wieczór 

trzecia produkcja napowietrznej tancerki 

Precjozy Grigolatis. Przedstawienie rozpo- 
cznie: „Wojna podczas pokoju.“ 


BĘ. "ro£uzofiqsz qosuco od „Sil 


zufuoariod 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Listopada 1887 r. 
i TYLKO NIEEKSPLODUJĄCA NAFTA. I 
R. DITMAR FẸ 


patito dodo ade IE 
Wielki wybór fortepianów > 


g chorych wy, 
p Bie z "czej 
Katarow, 


Qo ośob WYlay 
zostały z 
Rżeżączek, Upławów, 


Bałłaban 


1907 


Karol 


e, 
> 
we Lwowie 


TPETTE 


M Przy 10 litrach 2 centy na litrze 
UIKYĄNĄ » beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat. 


pş Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy 
we własnym wozie. mg 


(ję W i ABOCA yny 
| ME” TELEFONU Nr. 


FEranciszel Titl 
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Na. 19, 


Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako teź dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d. 
Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842. 


— SE EO 


POGGOOOCESOGCJGCOSK 
„WIENIEC POLSKI” 


pismo ludowe polityczne 


wychodzi %* Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 


. półrocznie 1 złr. 50 ct. 
„PSZCZOLKA” 


pismo ludowe illustrowane 


wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całbroeznie 3 zir., 
półrocznie 1 złr. 50 ct. 

Oba te Pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 
rować razem, A Wówcz»s całoreczna prenumerata obu wynosi 
tylko 3 złr. 80 ct. półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. Uało- 
roczni prenumeratorowie jłacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzymują 
J nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszezółki na rok 1888. 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 


katarów, 
oparzeń. 
533 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu 
trrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 


TDARAŁIÓOĆ AMLI 07 (A 


Ea 
pod Złotym Kagutem‘í Kaszii, EF By i ah CEE, k = a 
uliea Hatieka |. 23, Rryzy sine opozeke ag" IWSCJ SZM sk we Lwowie 1817 KŻ z 
poleca prze użycie przea użycie TE z = S A c W G 5 
| kilo KAWY Iuqusira w a. s. StA | SYROPU D” FORGET CYTRYKIANO 2747" CABLES | = GŁÓWNY SKŁAD = 8 EYFARTHA i CZAYKOWSKIEGO > 
SP ortoryko RS W ćadressu jaki = = M G a. Ca 
i n - AE, 3 07 7 się znajduje = GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ. zj 2 ; Rynek; (na sięgarnią) E 
” 2 è s = o p = 
Dea » Ceylon grubej > wa s =l Wyłączna Sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybu- |=. | $$ a 
l. n Ceylon perłowej a Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiorskiego, = ] chowego” 2 Ei 
dr n Mokki 5 46] | Krzyżanowskiego ete 54ż | 58 c litr uafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . . 24 ct. KZ k 
ba glany a m praca nrg || u z) e ; ; Sons zeewwe 8: EJE a 
Jeny kawy są na głównych targat SBB c=) x „R. Ditmara niewybuchowej“ Bes A FE 
tak wysokie, że nawet najpośledniejsza l Z z wo. a | » 3 
kawa, (którą nigdy w handlu aj PAPIER TAYARD wB LAYN = rzy jedno zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior > S 
FA 5 E 
> 8 
KS 


Polecamy S. P. Fortepjany, Pjanina i Fisharmonje, z najpierwszych EH 
fabryk wiedeńskich i zagranicznych. 1842 ` 
pod korzystnemi warunkami. 


EANANTANPARASLANLERARRIDNA 


5 
I 


226. Tm 


ETEY 


HANBURGSKO-AMERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem „ Nowym Yorkiem 
a co 2 tygednie, 
A pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 


8 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgicm . Nozykioem 


rez w mięsiąc. 
p Towarzystwa pafajo bardzo dobe 
PA anet Pee A s kajużach i w redkowych 


przodziałach; utrzymanio w czasie podróży jost znakeoemióa 


1804 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 
isę 
Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawióra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 

Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićiom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


Pastilles de 


TAMAR 


INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


z 


Bliższych wyjaśnień udaiela „die General-Repriisentanz in 
Prag; Wenzelsplatz 15.“ 1797 


Po 10 złr. za sztukę 


TONE 24.2 


WF Nie potrzeba golarza! 5 
TPŁ Aparat do szyjkLiego i bezpiecznego golenia. Przez 


X| ;- ! 
4 i wieloletnie fachowe studjum udało mi się w końcu skon- 


z 


TILEN 


IAA AAAA AAAA AKK 


nie trzymałem) dziś zł. 172 do 176 zał 
100 kilo oclona, loco Lwów, kosztuje. 
Zarząd eksploatacji galie. fosforytów 
i fabryki chemicznych produktów 
A 0 A O a 
poszukuje 1886 
Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 
e dniu 1873, w Paryżu 1878. 
e 
Fortepiany na raty 
salonowe i krótkie jak również planina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
650 zł, Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
v. 4. Thierfelder, Wien, VII. 
Burggasse 71. 655 
najpiękniejszy i najzmyślniejszy 
pedarunek 630 
(Pamiątka po umarłych). 
CAR 6 
3 NE najlepszej z wszys kich dotychczas znanych eo do wielkości i osazułości 
RE wzrostu, ważących od 3 do 4 klgr., wytrwałości na nasz klimat i ciągłego 
rezultaty. 
Jaja po kurach czystej krwi można również teraz zamówić na 


| 
spółki komandytowej Adolfa Paulego 
Górnika i Chemika. 
PE ania 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
Clavier- Verschleiss u. Leih- Anstalt 
Tylko 3 zir. 
na Gwiazdkę. 
GN Koguty rasy amerykańskiej Plymouth-Rock 
niesienia jaj przez cały rok, krzyżowane z krajową rasą wydały wyborue 
przy:zła wiosnę po 15 ct. w. a. za sztukę. 


RES Ghęovać aparat do szybkiego i bezpierznego golenia, 
(nie hybel gołarski) którym może się golić każdy nie- 
"a bez niebezpieczeństwa skaleczenia, najgęściejszą 
ń 3 j A. 

AN: 7 ro ęw przeciągu minuty lepiej niż każdy golarz. 

i A Cena 1 sztuki wr i i 

i az z przepisem użycia I złr. 90 ct. 

Rozsyłka za pobraniem. 1890 


MIKOŁAJ HRABAL, fryzjer, Wiedeń, I. Schottenbastei Nr. 4. 


Swiadectwo?! Wielmożny Panie! Na skutek polecenia jednego z mych pray- 
jaciół o szczęśliwym wynalazku pańskiego aparatn do golenia, upraszam o nadesłanie 
mi 1 sztuki tegoż wraz z przepisem użycia za zaliezką pocztową. 


Portrety wielkości naturalnej, 


podług każdej fotografji. Wpłata 1 złr. 
Podobieństwo pod gwarancją. 
Dostarcza się w przeciągu 1C dni. 0 A 
Fotografja nie psuje się. Zgłoszenia Zarząd Dóbr Miżyniec, poczta i stacja telegraficzna x Redakcja i Administracja „Wieńca” I „Pszczółki“ we Lwowie, 
d artystyczn ee s t i a r k t 
Premiowany Zakła ystyczny Miżyniec, załatwia. 1893 x ulica Akademicka liczba 8. M 


SIEGFRIED BOD ASCHER, -——— = ż e y GEEK KLISIK 


Wien. II. Grosse Pfurrgasse 6. 


< 


i] F 


H. Nestla maczka dla dzieci 


Przewybonię w smaku i zapachu 


MA BÓLU ZER 


wadzane zb. bu U : Ów Jan Wagódr, proboszcz. Walla, 27. lipca 1887. 
iza pu od 16 lat z pożądanym skutkiem używana. Elixjru, Pudru i Pasty do Zębów z ak. xd mę l i 3 
ELERB ATY 21 odznaczeń Niezliczona ilość $| WIEL EBNYCH 0:0: BENEDYKTYNÓW | szamanem zwzrzzwa 
12 0 zę 
34 i i i na | 2d pactwa w SOULAG (Gironde) 
chinsmie, AW gi ŚWIADECTW pom MAGUELONNE, Przeor WODA BOTOTA 
ao PA | 8 dyplomów R PAR SĄ w zali dk 1883 r. znakomity Środek od bolu zębów, wyrobu 
Nr. 0. - oaar À naj- zł. h h ? i - " NAJWYŻSZE NAGRÓDY | É 
zedniejsza mieszanka arom. 5— onorowyć erwszye WYNALEZIÓNY ca przeora Ą PO O NE. O 
Nr 1. st aszu“ Perła chin. żółto-kw. 4— z konitości lek A | YNATEZIONYA J PofRA BoURSAuo . K R, Ci 
| R aJ tojezan Pecha,“ biało-kw. 4: i p Codzienne . x: a. 
Nr. 3. "Naty czarna mocna . . 320 8 złotych medali. makomi ości ekarskich, S u do r As magistra farma CJI, (dawniej w. T epy). 
Nr 4. "AA malo EA >s ee Marka fabryczna). Benedy f Lwów, ulica Wałowa I. 15. 
r.5. „Congo,“ familijna dobra . «9 e śm PRZ, Nie ma drugi st, która uśmi 
3 cianyś . . . . 150 ka j 27 ; i „ „Nie rugiego środka nad tę wodę do ust; która uśmierza zna- 
F. 8. giera T NEM Mącz ta Jest najlepszem pożywieniem er Simas jak również | komicie ból zębów, usuwa najboleśniejsze fiukeje 1 leczy wszelkie zranienia 
Ńr 3 > „Amo najprzedniejsza dla matych dziect. Eiet i utwierdza dziąsła i owrzodzenia ust i dziąseł, które wzmacnia: i aae zarazom nieprzyje- 
w orygin. drewn. skrzynkach 4— W braku mleka macierzystego jest znakomitym środkiem pomocniczym, wybornie. 3 PEES E A dA oto niektóre A aaa? dziurawych 
Nr. 9. „Souchong,“ powyższa na wagę 3'60 ułatwia odłączenie i jest bardzo łatwą do trawienia, zaleca się ją także i « Oddajemy prawdziwą usłu- i i 


poleca handel 1802 b 


ST. MARKIEWICZA 


dorosłym przy cierpieniach żołądkowych jako doskonałe poży- 
wienie. Ażeby się ustrzedz przed rozmaitemi falsyfikataini, każda puszka opa- 
trzoną jest podpisem Hiemry ka Nestle a na etykiecie nakrywki znaj- 
duje się marka ochronna własciciela głównego składu F. Berlyaka. 


Puszka kosztuje 90 ct. 


gę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 

na ten starożytny i nżyteczuy preparat naj- 
ze środków leczących i jedynie zapobać- 

gających wszelkim cierpieniom zębów. » 


Dom A) 1807 r. S EGU i 


LÓWNY 3. ul. Huguerie, 3 
AGENT G : 


BORDEAUX 


u z N ANIE, 


Próbowałem wiele środków 1x ból zębów 
skutku jednak ; aż g3 uciekłem się 


przyszedłem 
„Eau de Botót tak znakomity 


do Ow i wzmocnienie dziąseł, bez 
d ostatniego środka, jaką jest pańska 
ź; 0 przekonania, że niapotrzeba szu 
obcych bogów, m ia ; srodek u siebie. Po użyciu jednej fla- 
szeczki, uceułómi ustęjujący Upozezywy ból, a codzienne płukanie tą znako 


(0) ie, w R nku 15 42. Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mi- li ed sprawiło, że z każym inie czuje iuóńienie dziąseł Pr - 

we Lwowi y Hen ry ka Nest la skondenzo e mleko = kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, łająć NzanoWIEMiU Panu niujejsze podzięwowiśie Bióre gdybyć pa ok, 

4 mg wan s Blumenfelda i w skladzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, możesz D% pociechą cier iących podać do sida osci powszechnej upraszam 
| sin OoOO 'JY 


‘Skład fabryczny 


farb, lakierów, pokostów. chemikalji, 
klszek | owych i artykułów browarni- 


Megary, klysopoiupy cić, 
Arlykuiy onirurgi cellt; 
Leluia ua stoły i pudivge, 
duaszyny do kotaywaliu; 
Worki 1 Kapsle dO DasŁók, 
Farby olejue 1 lakiery, 
uliwa do maszyn, 

Węże guluowe L parciau, 
Ariy kudy browarulcze, 
Kany | Guilty do luaszjn, 


Puszka kosztuje 50 ct. 


Główny skład dla Lwowa w aptece IPiotran Mikolascha i we 


pro Mie aptekach jał:oteż handlach mateijałów iak we Lwowie jak i na 


(13 Dominikanergasse 13, 11 Ketiengasse 11) w Pradze. 


: "WE LWOWIE: Zygmunt Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem” g 
Piotr Miłkoiasch, pod „Gwiazdą“, Józef Hauke, Alojzy Hubner, Jakób Beiser api- 
P. G.ilmoter apt., Karol Buyer, ulica Krakowska. bIAŁA: E. Kruppa. BIECZ : 
W. Fusch apt. BKUDY : Landesberger apt. CHODORÓW : St. Dyszkiewicz apt. ży s 
UROSZETAŃ: Jsu Zaniewski aptekarz. ULINIANY; A. A. Helny aptekarz. 
SRODEK koło Lwowa: Antoni Lippus. JASŁO: R. Palchy ap. KOŁOMYJA : 
Rn «el apt., J. Sidorowicz apt. KUSSÓW: 3. Bursa apt. KKA'KUW : Antoni 

awełra, ©, Kadler apt, Stockmar apt. i W. Redyk apt., Ken st. Wiśniewski 


U 
Č 
V 


Cały los orygin* 
jpPót losu orygi nit) 
Ćwierć losu orygite 
przes pa: 
promesy) z dołączeni 
przesyłką gotowki d0 
odemnie po ciągnieniu 
państwa, w ktorym uwl 
rozsyła z gory gratis. 

Wypłata i 


Te 


Wiszniewskiego, Tranczyńskiego i Siedleckiego, i w magazynie perfum P. Donning. 


im. tylko | zły, 
tylko — zir, 
austwo SWalaltowane losy oryginalne, 

em planu oryginainego rozsełają MĘ Za frankowaną 
najdalszych okolic. Każdy udział biorący otrzymuje 
natychmiast urzędową listę ciągnienia. Plan z herbem 
dovznione SĄ wkładki, i rozdziaa wygranych na 7 klas, 


rozsełka pieniędzy wygranych następuje 
przezemnie wprost interesautom natychmiast i pod największą dyskrecją. 


3 marek — ien. 
1 marek 50 ien, 
(żadne zakazane 


SU Cu. czyli 
90 Et. czyli 


o nadesłanie mi 4 flasze znakomitej wody de Botot. 


A. Kr... w Krakowie, ul. św. Tomasza. 
Do Wgo A. Pokoruego, we Lwowie. 


bro 1613 Gti Ó O e Wygrane Korzystaj A A 
czych, oraz handel materjałów owna wygrana O J y de Botzj "It z pańskiego znakomitego wynalazku na ból zęb8w „Eau 
. s ewent. zna, mienie gwarantuje | Otót upraszam o przysłanie mi jeszcze dwu flakonów. a 
MO 18 0 Hübner 500.000 mark. szczęścia! Państwo- | Z szacunkiem Marja Seidler w Stanisławowie. 

0 i = = e | SPOSÓB UŻYCIA : Do pół szklanki letniej wody należy dać 1 łyżeczkę do 
me Lvovi d 1. 13 ul. Karola Zaproszenie do udziału w szansach wyg:ania w wielkiej „Ea | kawy „Wody Botóta' i płukać tein kilka razy dziennie usta ; zaś 
"Ludów k.k PA E iog ia = i ak ©) ¢ Hamburg gwarantowanej loterji pieniężnej, W — k | przy siluyin bolu trzeba zwilżoną kilku kroplami watę włożyć do dziu- 

Ka (w lokalnuściach nieg ( | a m U U i rawego zęba. 
ADNE): EERE eski 8 miljonów 902,000 mare i A 
! :$ ETC a3? g J 9 amaisa Cena większej flaszki I zł., mniejszej 40 ct.  17b1 
Ai 
Specjalny handel artykułów do użytkug UJE GEE 35 p“ z pewnością wygrane MZ, plimu tylko 03600 É | | 
ti W e EB = 8 3% U Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, p mianowicie : | 
: .ż W on < osów zawiera, są następują“ 
gospoda” skiego , "Zie Tani 0) Najwyższa wygtana wynos! iE 500.000 marek. 
leca: ORRE Su 2, : =R gran. : 
poleca A ry ZE PNE. 5 . Prenja 309,000 marek H CREAN N 200 marek 

Śrut, lotki, kule, kapsle, + 77 B 2 R? E 0) l wygrana po 200,000 ,; T39 wygra U 
Lniwersalue smarowidio na skóry ~ 3 | 2 wsurane po LUG, 000 ? ygran. po oy 
Uzeruidło 1 lakier do skór, a | 1 Ma r" A SODO E ad A EO 300 i 
Tran rybi do skór, U r 0) 1 wd po 70,000  » 28 200 150 
U4usSzcź do broul, ="; a Werau WUUUW  n 500D wygran. bo 145 ” 
Koueszwy konopne, flicowe i korkowe, w J A. I J DH l LA. U py ia pó SOON 7,950 wygran. bo 134 ” 
Płaszcze gwuowe nieprzemakalne, dam- D | SZ = p" A i ana po De » IE lvo va >? 
4 Pon ER Fer O nowo odkryty 1577 O I wygrana po 30000 z , ygran. 5 eA z "SJ = === 

ecak kien bia , P PO (3 O 20 
ms i gw x do oki PROS SKI 5 wygra. bo 0000 A itd. itd. ogół, i ntro (szopy) d0 podroży do sprzeda- 
NOWE luzne U DZ 0) KA wygran. po 152000 ; "> golem 46,500 wygranych D oniesienia rozmaite nia, Plae Halieki Nr, 14, II. piętro. 

iosowe 1 żelazne, R a wygrau. po 57606 malek | EZ. 
Latarki siajenue i ręczłie Q Zabija : pluskwy chł z «chy, mro- (0) 06 wyYgran. po 35 x nowan 
Batos! konigita | isay aas (KJ wa stonog, mote, w ogole maae aan aa, mą mio. M ||| OS en e zana r = po l, centa od wyrazu | |Rfeziewy i lelegralista to1ią 
Świ wua AA ow (ê mal szybkością i pewnością tak dalece, że E istniejącóko pokolenia ú te wygrane E cuż wygrali 1 ki GW OdU ho a AMRA ko śm i i | śm Poszukuję umieszczenia. Tenże 
4 + a Ewa U h s ; sz Y ieci: g > . vyźSŁe 4 rj : . , . j AUG P aei 
W agl A 3 4 owadów ani ślad nie pozostaje. Prawdziwy i tanio do mabycia SĘ PSR in w BL. kl. na Tae m., w LV, kl. u 70,000 mw V. kl. l oioaydna LE Fo zony, poaza A Me i e A ZA 
Dikawki ogroduna i do oranżecji, | ) 7 OŁ U 3 3 yI. kl. na 000 i1., w VLL ki, na 200,000 m. i Z prem, ajęcia jako ha > Tac rz, "AR si 5 p 
BK. de À 80,000 11.. W a 50 : A) s i / trolor lub buchbalter. Adres pod lit. M. | 13° Posade zaraz. Listy pod: „Eikspedytor 

B-talugi I Ws<eikle pizybury malarskie G ; E rst ;entualnie nu B0v,G06 m. Dla pierwszego ciągnienia | A s - p iego". | pocztowy“ śni 1,” Dzienni 
oloweczii ba uiia i jg U w Droguecji J. AND L A 0 BOO O dajch urzędownie Tet ES Eme | B. Administracja „Dzienuika Polskiego e E 1 Administracji 
D iie gatunki szezotek, i | 13 „Zu schwurzen Huna,“ Husgasse 13 lay tiko 3 zir. Gu Ct. czyl © marek — icn. | a Z 80. 


— w 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 

kleri znafta do sprzedania. 
Wiadosics: Zasieząąć można codzien- 

nie między 12. a 1. ulicza Łyczakowska 


lys ów świętych (olejo- 
ilka obrazów święty 

K druków) tanio do sprzedania przy ulicy 

Zawsze po po- 


| Kaleczej 1. 9, L. Piętro. 
łudniu. 
| zzz wo 
| Dok założeni» 1578. Gwarancja lat 10. 
Fortepian nowy Hainburgera — oraz 
Pianino niemieckie, także przegrany fügel 
Sznabls, bardzo tanio do nabycia. 


; : i Ę Ę RA m © ` 8, drzvi nr. 6. 
Prepaiaia do Wyniszcaania owadów, (0) apt. JAKOSNU : Jan Łazarowicz. KULIKÓW : B. Misiogek apt. KUTY: Ale- ap ha? zamowienie możn ojedyńczo za pomocą przekazu A. Alscher, Lwów, ul. Akademicka 1. 26, |} 5 
zmEaacuska 1 VORKO AMIE owi, U TRAC Zagajewski Spi KOPYCZYŃCE: Maksym. Redor ant. NOWY ocztowego ls 7 fm albo za pobiocą r fomiendowinego listu. a = RE. 
Lakier w szesciu Kuloiacu uo podług I ] R ae Baumannn, K. Laner, S. Holzgrunn. NOWY 34 CZ: T. Gros- 1 P inp Uprasza SIĘ z zieceniami ze względu na biizkie ilety wizytowe M r] 4 3 © p''kcje z Przynależno- 
1 wiele inuycu witykuiuw, ktore g) U pr“ ię Lichtmann. NIEMIRUW: K. Przedrzymirski apt. PRZEMYSL: (0) ciąguienie udawać się Zaraz, jednak tylko B N C ee zaprosi (JP omy, : 9 e. Ra ami, poje kawas 
w lmym gzezegołowyi Uenniku są A. F'aliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczański apt. STANISŁAWÓW: A. piany, y kupieckie i t. p. Wy- | lerskie, klepy, przy ulicach Bra- 


oznaczone. | 
| 


| Beil aptekarz. STAREMIASTU: A. Paluch apt. SUCHA s K. gQzernicki 


O 


G «pu. 


do dnia 29. listopada b. r. 


| konuje po Diskich cenach Zakład arty- | jerowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 


«nnik na łądani is i frane TARNOPOL: Fr. J ioni ` W. 1831 | styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka | Zarząd realnuści Emila  Bertemiliana 
ý wysyła u Mora 16 Ch apt., A. Berger, W. Kildna T Smiesbarg. WADOWIGNO T aaie | ARE 1, Bankiers i włańcie, kantoru iwe Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9. | Brajera, Kazimierzowska 37. 482 
w Są informacje odwrotuie uia l apt ,'a. Rauchberger. ZGUCZÓW; Jozet GódlL. ŻYWIEC :M. Pæwłoszkiewicz. (0) Samuela Heckscher senr., wekslowego w Hamburgu. 

ai. liz > 


(m E 


Wydawos i redakiar 


a YA PA OWO OW RY 
T O ŻłĆ Dx 3 Z*C OAK bq 


SOSE) ; 


-— E 


odpowiedziaday: Josef Laskowaicki, 


= o m koi S 
Papier z fabryki ozęrlańskiej- 


4 


Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jane Mittiga, 


